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»Dobroczynny skutek« reformy inalutoinej

Panika w  Niemczech zachodnich
Kryzys gospodarczy w Bizonii

— przedsiębiorstwa przemysłowe nieczynne 
— sklepy zamknięte — brak żywności

BERLIN (API) W CHWILI, GDY GUBERNATORZY WOJSKOWI STREF ZACHODNICH U- 
KONCZYLI PRZYGOTOWANIA DO WPROWADZENIA W ŻYCIE REFORMY WALUTOWEJ, 
W CAŁEJ BIZONII I STREFIE FRANCUSKIEJ — . ŻYCIE GOSPODARCZE^ ZAMARŁO ZUPEŁ­
NIE. POKAZAŁY SIĘ PIERWSZE OBJAWY KRYZYSU GOSPODARCŻEGO. PRZEDSIĘBIOR­
STWA PRZEMYSŁOWE PRZERWAŁY PRACĘ, HURTOWNICY I DETALlSCI CHOWAJĄ 
WSZELKIE TOWARY.

Ku czci bohaterskich partyzantów

Papierosy stały się nieosiągalna i 
cena skoczyła do 30 marek za sztu­
kę (pensja robotnika wynosi 150 ma­
rek miesięcznie). Nie można dostać

żywności nawet na kartki. Lokalne 
rządy zapowiedziały drakońskie kar 
ry na kupców, którzy magazynują 

towar, lecz wszystko bezskutecznie.

Z powodzi na Podkarpaciu

Czarny rynek znikł zupełnie, po­
nieważ zabrakło towaru. Przed za­
kładami fryzjerskimi obserwuje się 
kolejki kobiet. Zdaniem cechu fry­
zjerskiego w Hamburgu, wszystkie 
mieszkanki tego miasta postanowiły 
jeszcze za stare .pieniądze zrobić so­
bie wieczną ondulację.

Faktyczny premier zachodnich 
Niemiec, dr Pueńder, stwierdził, iż 
stanowisko zajęte przez Francję w 
sprawie uchwał londyńskich, nie 
wpłynie na opóźnienie reformy wa­
lutowej. Reforma ta odbyć się ma 
jednocześnie w trzech zachodnich 
strefach okupacyjnych.
*W  Niemczech zachodnich przystą­

piono już do podziału wydrukowa­
nych, nowych banknotów.

Wmurowanie tablicy pamiątkowej pod nowy pomnik, w czwartą roev 
ńicę walk partyzanckich z okupm tcm niemieckim w lasach lubelskich 
W uroczystości wzięli udział gen. 3 pychaiski, poseł Kliszko i  woj. tu< 

bełski Rózga

Przedmieście Nowego Sącza zalane wodami Dunajca.

Nie zabijaj!
Moralność całego chrześcijan- 

skiego świata opiera się na 
Dekalogu, czyli 10-ciu przy­

kazaniach boskich. Przykazania te 
obowiązują czy też winny obowią­
zywać zarówno katolików, jak i 
protestantów, wyznawców kościoła 
anglikańskiego, prawosławnego, 
koptyjskiego i innych.

Jeśli nawet wyznawcy poszczegól­
nych chrześcijańskich religii nie 
zawsze stosują się w praktyce do 
nakazów Dekalogu, to *wl ad ze  k o  
ś c i e l n e  m a j ą  o b o w i ą z e k  

s a me  p r z e s t r z e g a ć  s t o s o ­
w a n i a  p r z y k a z a ń  b o ż y c h  
i wpływanie na swych wiernych, 
bv przykazania te nie były łamane.

Nie może przecież istnieć kościół 
chrześcijański bez chrześcijańskiej 
karalności!

Tę — zdawałoby się bezsporną 
z a s a d ę  z ł a m a ł  o s t a t n i o  

k o ś c i ó ł  a n _ I i k a ń s k i, uspra­
wiedliwiając w uchwale komisji ar­
cybiskupów nieprzestrzeganie 5-go 
Wykazania Boskiego: „Nie zabi- 
jaj!“ Księża-arcybiskupi, których 
postanowienia są obowiązujące dla 
trzydziestu kilku milionów wyznaw 
ców kościoła anglikańskiego, ośwind 
czyli, że „użycie bomby atomowej 
może być usprawiedliwione w pew­
nych wypadkach**. Przykazanie Bo­
skie, zabraniające zabijania łudź!, 
ni® ma dla nich żadnego znaczenia. 
Oni godzą się na zabijanie przy po- 
mocy bomby atomowej.

Tylko jeden z dostojników angii- 
taóskiego kościoła, dziekan katedry 
^ Canterbury, Johnson, przeciwsta 
twl się tej uchwale i oświadczył, że 
jjkościół stanął w ten sposób niżej 
moralnie od tych naukowców, któ- 
fych geniusz wyzwolił energię ato- 
mową i którzy zdecydowanie potę­
pili użycie bomby atomowej**.

2 le się dzieje' w spoleęzeńst- 
v?ach, gdy ludzie, powołani do nau­
czania i przestrzegania praw moral- 
i f ®  s*m| tę moralność łamią.

Zbrodniarz wojenny 
Hildebrandt 

w y d a n y  Polsce
BERLIN — Władzom polskim w 

Berlinie wydany został zbrodniarz 
wojenny Richard Hildebrandt, któ­
ry sprawował swe funkcje w Gdań­
sku do połowy 1943 r. Hildebrandt 
już raz został wydany Polsce, póź­
niej jednak został przesłany do ame 
rykańskiej strefy Niemiec. Hilde­
brandt skazany zoStal w Norymber­
dze na 25 łat więzienia, a obecnie 
będzie sądzony przed sądem pol­
skim za swą zbrodniczą działalność 
w Gdańsku.

Nota rządu polskiego
w sprawi® zaleceń konferencji londyńskie!

Sojusznicza Rada Kontroli najważniejszym organem uriadzy u; Niemczech
BERLIN. (PAP) — SZEF POLSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ W BEft- * 

LINIE GEN. PRAWIN WRĘCZYŁ PRZEWODNICZĄCEMU SOJUSZ­
NICZEJ RADY KONTROLI NOTĘ RZĄDU POLSKIEGO W SPRA­
WIE ZALECEŃ KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ W KWESTII NIE­
MIECKIEJ.

Rząd Polski jest zaniepokojony 
treścią tych zaleceń, które nie 
uwzględniają postulatów demokraty 
cznej przebudowy Niemiec. Rząd 
polski z niepokojem obserwuje pro 
test odsuwania Rady Kontroli od 
podejmowania podstawowych decyż

ji dotyczących Niemiec. Już komu­
nikat ogłoszony w Pradze dnia 18 
lutego 1948 r. przez, ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czech 
ósłowacji i Jugosławii wskazywał 
na niebezpieczne tendencje w rozw 
óju sytuacji w Niemczech wynika-

K o n f e r e n c f a  n a d d u n a j s k a
o t S b ę & z ie  s i ę  sBstiss 4«go tśp css

Gigantyczna d e m o n s tr a c ja  w  B e r lin ie
W  zachodnich sektorach Berlina 

policja prześladuje Związki Zawodowe
BERLIN. (PAP. ^  Robotnicy licz 

nych zakładów przemysłowych Ber

WASZYNGTON (API) Departa­
ment Stanu podał do wiadomości, 
że rząd .sowiecki wyraził swą zgo­
dę na zwołanie konferencji wielkiej 
czwórki i państw naddunajskich w 
dniu 4 Lipca br.

Nota rządu sowieckiego, która na-

PRZED MONTAŻEM 
IGLICY WZO 

Wczoraj o godz. 8 ra 
no przystąpiono już we 
Wrocławia do wstęp­
nych prac przed mon­
tażem 106-metrowej igli 
cy wediug projektu pro 
fesora Hempla. Stalowy 
maszt, symbol WZO,' 
wystrzeli w niebo w dn. 
26 czerwca wczesnym 
rankiem.

deszla do Waszyngtonu zawiera za­
strzeżenie co do miejsca konferen­
cji i stwierdza, żc nie może się ona 
odbyć w Belgradzie. Rząd jugosło­
wiański zawiadomi! bowiem rząd 
ZSRR, iż trudno mu będzie dostar­
czyć siedziby na tę konferencję.

lina na masowym wiecu protesto­
wali' przeciwko rozbijaniu ruchu za­
wodowego w Berlinie. Liczne trans i 
parenty przypominały berlińczykom 
o maju 1933 foku, .kiedy równ'eż 
dokonano - zamachu na robotnicze 
Związki Zawodowe. Rozpowszech­
niane wśród tłumów ulotki stwier­
dzały, że w amerykańskim i angiel 
skim sektorze- Berlina zamknięto 
przy pomocy policji biura Związ­
ków Zawodowych,

POLACY Z DANII 
PRZYBĘDĄ NA WZO 

Na Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wroc­
ławia zapowiedziała

swój przyjazd kilkuset­
osobowa w y c i e c z k a  
przedstawicieli Polonii 

w Danii. Jest to pierw­
sza tak liczną wyciecz­
ka, przybywająca po 
wojnie z Danii do Pol­
ski. Wycieczkę organi­
zuje „Orbis".

GÓRNICY POLSCY 
Z ERANCJI JADĄ DO 

WAŁBRZYCHA
Na górników - repa­

triantów z Francji cze­

ka w Wałbrzychu 1.000 
gotowych mieszkań. Wy 
dział Budowlany musi 
przygotować jeszcze * 
tys. mieszkań, gdyż w 
niedalekiej przyszłości 
przybędzie do Wałbrzy­
cha 4 tysiące rodzin gór 
ników z Francji I West­
falii.
W SŁUPSKU ROBIĄ.,.

DEWIZY
Frzeszio 200 ton ma­

szyn miesięcznie produ­

kuje już Państw. Fabry 
ka Maszyn Rolniczych 
w Slupskn na Pomorzu 
Zach. Spośród zatrud­
nionych w niej robotni­
ków w liczbie tysiąca, 
wielu wybija się wspa­
niałą wydajnością pra­
cy, osiągając do 390°/< 
normy. Do zwiększenia 
produkcji przyczynili się 
zwłaszcza swymi wyni­
kam] dwaj robotnicy: 
Józef Król i Paweł Bor 
kowski. Część swych 
wyrobów fabryka eks­
portuje do Danii, Tur­
cji, Palestyny i Holan­
dii.

jące z naruszenia umów mlędzynaro 
dowyeh. Tendencje te znalazły do­
bitny wyraz właśnie w zaleceniach t 
ondyńskieb.

Respektując Radę Kontroli, jako 
Jedyny legalny organ powołany dta 
wykonywania najwyższej władzy w 
Niemczech, Rząd polski uważa za 
swój obowiązek zwrócić jej uwagę 
na sytuację wytworzoną zalecenia­
mi londyńskimi.

Rząd polski uważa niezwłoczne, 
zwołanie posiedzenia Rady Kontro­
li, celem zajęcia stanowiska w spra­
wie zaleceń londyńskich, za pożą­
dane tym bardziej, że zalecenia te 
stanowią oczywiste naruszenie czte­
rostronnych zobowiązań, sformuło­
wanych w umowie poczdamskiej.

Rząd polski pragnie-zaznaczyć, te 
byłby gotów, jeśli Rada Kontroli 
uzna to za właściwe i możliwe, 
przedstawić swój punkt widzenia pa 
posiedzeniu, zwołanym dla rozwa­
żenia sprawy, poruszonej w nocie.

We Francji leje się krew
Policja walczy

z robotnikami
PARYŻ (API) Między strajku­

jącymi robotnikami, którzy oku­
pują fabrykę Bergongnau w Cler. 
mont Ferrand a policją doszło 
do krwawego starcia. Rannych' 
j^st około 100 osób. Kilkanaście 
z nich walczy ze śmiercią. Poli­
cja użyła gazów łzawiących i pa­
łek gumowych.

Sytuacja w zakładach Bergon­
gnau nie uległa, jak dotąd popra­
wie. Dziś o świcie policja ponow 
nie zaatakowała strajkujących.

Bziś we Wrocławiu:
IKS — Polonią, Pafawag — 
Burza.

Sprawozdanie w numerze i  
trzejszyia.

,C

Cena



Polska delegacja M ie w a
jedzie do Ankar#

WARSZAWA (PAP) W najblii- 
szych dniach wyjeżdża do Ankary 
delegacja polska pod przewodni­
ctwem ob. Antoniego Romana, do­
radcy traktatowego Min. Przemysłu 
i Handlu — w celu -zawarcia omo­
wy handlowej i płatniczej z Tur- 
oją.

Wyjazd naszej delegacji do Anka­
ry będzie pierwszym krokiem w kie 
runku nawiązania regularnych sto­
sunków gospodarczych z krajami 
Bliskiego Wschodu, które przedsta­
wiają duże możliwości dla naszej 
ekspansji handlowej.

Burza we Francuskim Zgromadzeniu narodowym

Bidault pod gradem pytań
C S H E j S S S j s s a■ .... 1 <yir t

PARYŻ. —  FRANCUSKIE ZGROMADZENIE NARODOWE WYKAZAŁO W CZASIE WCZO 
RAJSZEJ DEBATY WROGIE STANOWISKO WOBEC ZALECEŃ KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 
MIN. BIDAULT BYŁ KILKAKROTNIE ZAPYTYWANY, CZY TEKSTY LONDYŃSKIE SĄ OSTA­
TECZNE I CZY NIE MOŻNA ICH ZMIENIĆ. MIN. BIDAULT PRZYRZEKŁ DZIŚ DAC ODPO­
WIEDŹ NA TO PYTANIE.

KORESPONDENCI, REASUMUJĄC WCZORAJSZE DEBATY TWIERDZĄ, ŻE PRZEJAWIA 
ŁY ONE OGÓLNĄ NIECHĘĆ W UWAŻANIU ZALECEŃ LONDYŃSKICH ZA OSTATECZNE.

Komunistyczna grupa parla­
mentarna przedstawiła rezolucję 
w której żąda rozwiązania próbie 
mu niemieckiego na zasadzie de- 
militaryzacji i demokratyzacji 
kontroli międzynarodowej zagłę-

Rzqd Izraeld protestu!©
przeciwko postępowaniu hr. Bernadotte
LONDYN (API) Hr. Bernadotte 

udaje się dziś do Tel - Avivu, gdzie 
omówi z żydowskimi przywódcami 
politycznymi wstępne propozycje 

w sprawie zawarcia pokoju w Pal 
estynie. Bernadotte przedyskutował 
już te propozycje z przywódcami Li 
gi Arabskiej.

Rząd państwa Izrael zaprotesto­
wał w ONZ przeciwko sugestii hr.

Uwaga obywatele
czeebesłowaccy

Ambasada Republiki Czechosło­
wackiej w Warszawie podaje do 
wiadomości wszystkich obywateli 
czechosłowackich, mieszkających na 
stale w Polsce, którzy chcą wyje­
chać na krótki pobyt do Czechosło­
wacji, że powinni posiadać przed od 
jazdem zaświadczenia urzędu cze­
chosłowackiego w Polsce, uprawnia­
jące do powrotu do Polski.

Obywatele czechosłowaccy, prze- 
byv/ojący w  województwach: wroc­
ławskim, katowickim, krakowskim 
mają się zwrócić w powyższej Spra­
wie bezpośrednio do czechosłowac- 
ktegd konsula w Katowicach.

200.000 członków PCK
na Dolnym Śląsku

Polaki Czerwony Krzyż skupia na 
Dolnym Śląsku ponad 200 ty®, człon­
ków zorganizowanych w 1.082 kołach.

Od „Tygodnia. PCK“ w roku ubie­
głym do czerwca r.b. PCK przepro­
wadził w kołach 1 zakładach pracy 
ponad 40 kursów sanitarnych, na któ 
rych przeszkolono około 1.500 osób.

Dolnośląski okręg PCK prowadzi 
we Wrocławiu m. In.: szpital, szkołę 
pielęgniarek, stację przetaczania krwi 
i  trzy domy zdrowia w miejscowo*? 
ściach klimatyczny oh. Okręgowa Skla 
dnloa Sanitarna PCK zaopatruje w le 
ki wszystkie placówki PCK. M. inny­
mi wydano 700 milionów jednostek 
penicyliny. Przesiedleńcom, repatrian 
tom i zubożałym przez wojnę, PCK 
wydało około 30 tys. paczek żywno­
ściowych.

Bernadotte, wzywającej wszystkie 
kraje zainteresowane do kontrolo­
wania żydowskiej imigracji do Pa­
lestyny we własnym kraju. Odnosi 
się to w szczególności dó Francji i 
Włoch skąd odjeżdżają transporty 
Żydów do Palestyny.

Sugestie te zostały zaaprobowane 
przez Radę Bezpieczeństwa. Rzecz­
nik Izraela oświadczył wczoraj, że 
pomimo zapewnień Bev|na; iż wszy­
scy oficerowie brytyjscy, pozostający 
na służbie transjordańskiej, zostali 
wycofani do Transjordanii, Legio­
nem Arabskim dowodzi gen. brytyj­
ski Norman Łash. ów  właśnie gene­
rał zabronił członkom legionu 
wszelkiego kontaktu z Żydami ped 
groźbą sądu wojskowego..

Rząd Izraela ogłosił mobilizację 
sił do pracy, którą zostali objęci 
mężczyźni do 55 lat i kobiety do 
lat od.

Belgii grozi s tra jk
Metalowe# żądają

podw#żki plac
BRUKSELA (API) Centralny Ko­

mitet Wykonawczy Belgijskiego 
Związku Zawodowego Metalowców, 
wchodzącego w  skład Belgijskiej Ge­
neralnej Konfederacji Pracy, skie­
rował apel do metalowców w  eałej 
Belgii, wzywający do rozpoczęcia w 
dniu 16 czerwca strajku generalne­
go, jeżeli żądania podwyżki płac nie 
będą przyjęte przez pracodawców.

W belgijskim przemyśle metalo­
wym zatrudnionych jest ponad 
250.000 robotników.

bia Ruhry, oraz prawa do repara 
cji dla Francji i innych krajów, 
zniszczonych wojną.

Rezolucja wzywa rząd do zmia 
ny polityki zagranicznej Francji, 
zjednoczenia wszystkich sił świa 
ta w dążeniu do trwałego i spra­
wiedliwego pokoju, opartego na 
poszanowaniu Karty Narodów 
Zjedn. i  współpracy wszystkich 
krajów demokratycznych w łonie 
ONZ.

W  kuluarach zgromadzenia o- 
czekuje się, że min. Bidault poin

formuje gabinet o wynikach roz­
mów, jakie w ostatniej chwili 
przed sesją w zgromadzeniu naro 
dowym przeprowadzi! jego spec­
jalny wysłannik do Londynu — 
Chauvel.

Korespondent Times*® w Pary­
żu pisze w związku z tym, że wi­
zyta Chauyela u min. Beyina „po 
mogła do wyjaśnienia złudzeń, ja 
kie mogłyby istnieć we Francji, 
iż W. Brytania i Stany Zjedn. 
mogłyby się zgodzić; na ponowne 
zwołanie konferencji w sprawie 

Niemiec".

* Ę S & S B & e S

Premier Cyrankiewicz i ministrowie 
na ławach rządowych

WARSZAWA. (PAP) — 43-cie po­
siedzenie Sejmu Ustawodawczego o- 
tworzył w dniu 16 czerwca br. wice 
marszałek Szwalbe. Na ławach rzą 
dowych zasiedli ministrowie z pre ­
mierem Cyrankiewiczem na cze.e.

Po przyjęciu protokołów z 41 i 42 
posiedzenia Sejmu, usprawiedliwie­
niu nieobecności posłów i udziele­
niu urlopów, wicemarszałek Szwal­
be zakomunikował, że w rozesła­
nym porządUu dziennym zachodzą 
zmiany i proponuje przyjęcie zmie­
nionego porządku dziennego.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego przystąpiono do pierw­
szego czytania rządowych projek­
tów ustaw w sprawie ratyfikacji u- 
mów międzynarodowych z Czecho­
słowacją, Węgrami i Bułgarią. Pro­
jekty tych ustaw zostały odesłane

do komisji spraw zagranicznych.
W drugim punkcie porządku dzień 

nego sprawozdanie komisji skarbo­
we - budżetowej o przedłożeniu rzą 
dowym o zamknięciu rachunków 
państwowych za okres od 22 Upoa 
1944 r. do 31 marca 1545 r. złożył 
poseł Popiel (PPR).

Po dyskusji Izba udzieliła rządowi 
absolutorium z gospodarki finanso­
wej w omawianym okresie.

W następnym punkcie porządku 
dziennego poi. Kiernik (PSL) zło­
żył sprawozdanie o  rządowym pro­
jekcie ustawy o ratyfikacji proto­
kołu w sprawie zmiany układu mię 
dzyaarodowego o patentach niemie­
ckich.

Zgodnie z końcowym wnioskiem 
referenta Izba przyjęła projekt usta 
wy.

Węgierska delegacja rzgdowa
WARSZAWA. (PAP) — W godzi 

nach rannych dnia 17 czerwca br. 
przybywa do Warszawy węgierska 
delegacja rządowa z premierem n. 
Lajosem Dinries na czele. Delegacji 
towarzyszy poseł nadzwyczajny t 

minister pełnomocny R. P. w Bu­
dapeszcie dr Alfred Fiderkiewłcz.

W czasie pobytu węgierskiej de-

Lakarze będą wystawiali lewity
nsa jp& i9śer,am &

Minister Skarbu wydal zarządzenie, 
nakładające na niektórych podatni­
ków od dnia 1 lipca obowiąz-ek wy-

Trzy nowe centrale spółdzielcze
Zarząd Centralnego Związku Spół 

dzielczego postanowił uznać za ce­
lowe powołanie Centrali Spółdziel­
ni Pracy „Solidarność", Centrali 
Spółdzielni Mieszkaniowych oraz 
Spółdzielczo - Państwowej Centrali 
Rzemieślniczej Spółdzielni Cecho­
wych.

»
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taj ~ w .

i i i C n i J > j a  L ipeć jolny 
piegom, Łt6ry 

odpowiedajo sproparówanyia skl?.- 
aafcoro * i"* s o a ~  ciamicziiyeh
łjusŁcŁa ekóręs i^usuwa j* . Na^tym jed- 

1 ' trzgb a
kremem

| pudrm^ANIDA‘j j jpjUfńam tależy aa 
iwiezym yygl%dite.

Centrala Spółdzielni Prący „S.ol*- 
darność'** będzie zrzeszała spółdziel­
nie pracy, wytwórcze i usługowe, 
których członkami są w zasadzie 
podcpięęgni Centralnego Komitetu 
Żydów w Polsce.

Do głównych zadań Centrali _ Spół­
dzielni Mieszkaniowych należeć bę­
dzie-zorganizowanie planowej dzia­
łalności zrzeszonych spółdzielni nre 
szkaniowych, ułatwianie i popiera­
nie ich stosunków gospodarczych.
_ Spółdzielczo - Państwowa Cent.a- 
la Rzemieślniczych Spółdzielni Ce­
chowych przejmie dotychczasowy 
działalność Rzemieślniczej CentriU 
Zaopatrzenia i Zbytu. W zakres jej 
działania wejdzie również uspołecz­
nianie gospodarcze drobnej wytwór 
czości rzemieślniczej w ramach oia- 
nowej gospodarki narodowej.
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Kłopoty z cerc;
usuwa

Poradnik na codzień
IMsSy i Życia Praktycznego) 

Jak zachować 
młodość i urodą?

Cena zł 50, do nabycia w kios­
kach i księgarniach. W4

stawiania kwitów z bloczków kaso­
wych urzędowego nakładu i wręcza­
nia ich kontrahentom czy odbior-

Kwity koloru białego zobowiązani 
są wystawiać przedsiębiorcy na tere­
nie m. st. Warszawy Łodzi; Krako­
wa, Poznania, Katowic, Bytomia, 
Chorzowa, Gliwic oraz Sosnowca. Na 
obszarze całego- kraju kwity koloro­
we wystawiać będą lekarze, lekarze 
weterynarii, lekarze dentyści j tech­
nicy dentystyczni, felczerzy, położne, 
pielęgniarki dyplomowane, adwoka­

ci, notariusze, obrońcy sądowi, inży­
nierowie i technicy.

Bloczki kasowe urzędowego nakła­
du będą do nabycia we właściwym 
urzędzie skarbowym. Nieprzestrzega­
nie zarządzenia będzie karane karą 
pieniężną do wysokości 30 tys. zł.

legacji rządowej w Warszawie zo­
stanie podpisany układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy

Historyczny moment 
w życiu Czechosłowacji
„ROBOTNIK", w związku z wy bo- 

ram nowego prezydenta Czech osiowa 
cji, przedstawia w skrócie dzieje 
czechosłowackiego obozu demokra­
tycznego cd chwili wyzwolenia, aż 
do ostatecznego zwycięstwa nad sila­
mi reakcji. Dziennik stwierdza:

Historycsaą zasługą prezydenta Be 
nesta jest zrozumienie układu s*ł w 
społeczeństwie 1 oddanie Klementowi 
Gottw&Idowt steru rządu, składające 
go się a ministrów niewątpliwie 1 
szczerze pragnącyeh zrealizować pro 
gram Frontu Narodowego. Zasługą 
prezydenta Benesza była ocena doj­
rzałoś^ politycznej obozu demokra­
tycznego, który nie zadowolił się gwa 
randami demokracji formalnej. 
stworzył bazę spolecaną i polityczną, 
odbierając reakcji środki walki i u- 
zbrajająo Ideowo i fizycznie masy lu­
dowe.

Obecnie Element Gottweld jest pro 
zydenłem państwa, a na czele rządu 
staje bliski jego współpracownik, Zą 
potocky. Wraz s tym wyborem za my 
ka się dla Czechosłowacji okres de­
mokracji formalnej, a rozpoczyna e- 
tap demokracji ludowej, prowadzącej 
do socjalizmu.

Wybór prezydenta Gotłwałdą ma 
znaczenie historyczne..

Szwedzi dziwi# się 
i oburzaj#

„RZECZPOSPOLITA** zamieszcza 
korespondencję ze Sztokholmu, w 
której znajdujemy ciekawą charekte 
ry&tyikę opinii szwedzkiej o planie 
Marshalla. W artykule tym czyta­
my:

Wszystkie bez wyjątku pisma szwe 
dzkie m nieukrywanym zdziwi^ntem X 
oburzeniem podają fakt postawienia 
przez Amerykanów warunków zwląz» 
nych z udzieloną pomocą, warunków, 
któro- stanowią wyraźną ohęó Ingcrcn 
cji w sprawy wewnętrzne suweren­
nych państw 1 narzucenia' woli ame­
rykańskich dysponentów państwom, 
pomoc otrzymującym. Szczególne obu 
rżenie wywołują punkty dotyczące o- 
graniczeń budownictwa okrętowego 
oraz nakazu dewaluacji walut krajo­
wych. Stopień sceptycyzmu tych pism 
odnośnie wyników pomocy amerykań 
sklej mało co ustępuje stopniowi Ich' 
niedawnego entuzjazmu.

W s& ścB  z  Btragu
ZABEZPIECZENIE KOPCA 

KOŚCIUSZKI
Na kopcu Kościuszki, -wymagają­

cym gruntownego remontu, została 
utwierdzona nawierzchnia kosztem 
1.200 tys. zł. Kopiec otoczony jest 
najtroskliwszą opieką odpowiednie­
go komitetu.

ROZWIĄZANIE „SPOŁEM"
30 CZERWCA BR.

Zarząd Centralnego Związku Spół 
dzielczego -postanowił przedłożyć 
Naczelnej Radzie Spółdzielczej wnio 
sek o rozwiązanie „Społem" Zzrąz 
ku Gospodarczego Spółdzielni R. P 
z dniem 30 czerwca 1948 r. Rozwią­
zanie „Społem" jest jednym z eta­
pów tworzenia nowej struktury śpół 
dzielczości. Większość agend „Spo­
łem" wejdzie w skład Centrali Spół 
dzielni Spożywców oraz Centrali 

Rolniczej „Samopomoc Chłopska".
SPOTKANIE LITERATÓW 

Z JUNAKAMI S. P.
W piątek, 18 bm., nastąpi spotka­

nie literatów polskich z junakami 
Służby Polsce w komendzie głów­
nej S. P.

Literaci wyjadą następnie w te­
ren, gdzie zapoznają się z pracą brr 
gad 1 nawiążą kontakt z junakami, 
którzy pracują przy odbudowie War 
sza wy.

W SPRAWIE OBOZÓW 
MŁODZIEŻOWYCH 

Na podstawie ustawy o Powszeoh 
nym Obowiązku Przysposobienia Za 
wodowego, Wychowania Fizycznego1 
1 Przysposobienia Wojskowego Mło­
dzieży, Komenda Główna „Służby 
Polsce" zobowiązuje wszystkie ln- 
instytucje i osoby organizujące wy­
poczynkowe i inne obozy dla mło­
dzieży powyżej 16 lat, do zareje­
strowania ich f  Komendach Woje­
wódzkich „Służby Polsce" na tere­
nie województwa, w którym rozwi­
jają swoją działalność organizacyj­
ną.

Zgłoszenia winny być dokonanej 
najpóźniej na dwa tygodnie przed 
wyjazdem uczestników na obóz.

W . § » S b s § * € s  i  z  € § e a S & B f c a
STOSUNKI HANDLOWE 

BRYTYJSKO - RADZIECKIE 
Przedstawiciel ministerstwa hand 

lu oświadczył w Londynie, że cho­
ciaż nie została jeszcze ustalona do 
kladna data rozpoczęcia rokowań 
handlowych z Rosją, to jednak 
wstępne dyskusje rozpoczną się nie­
bawem.

POGŁOSKI O KONFERENCJI 
„4-ch MOCARSTW"

Foreign Office oświadcza, że nic 
nie wie o rzekomych propozycjach 
Marshalla zmierzających do zwoła­
nia w Paryżu konferencji „czte­

rech" z ministrami Molotowem, Mar 
shallem, Bevmem i Bidault. Kola 
angielskie nie wyłączają możliwo­
ści takiego spotkania.

PRZYJAŹŃ NIEMIECKO-
h is z f a Ns k a  o d ż y w a  

W Izbie Gmin min. Mayhew o- 
świadCzył, że Wielka Brytania ze 
zwoliła na wznowienie stosunków 
gospodarczych między Hiszpanią 
frankistowską a Bizonią. Uprzednio 
już mocarstwa zachodnie zezwoliły 
na uruchomienie konsulatów hisz­
pańskich w strefie anglo-amerykań- 
skiej.

PRZYDROŻNY DRZEWOSTAN 
Jak wynika z ostatnich obliczeń, 

w Polsce mamy obecnie 60 tys. km 
dróg zadrzewionych i 50 tys. km 
niezadrzewionych, które w najlep­
szym razie mogą być zadrzewione 
w ciągu najbliższych 20 lat.

NOWY REKORD GÓRNIKÓW 
W pierwszej dekadzie bm. prze­

ciętna wydajność dla całego prze­
mysłu węglowego wyniosła 1,236 kg 
na jednego robotnika, co w zesta­
wieniu z ub. miesiącem (1.216 kg) 
stanowi wzrost o 5,2 proc.

Osiągnięta w ten sposób wydaj­
ność jest najwyższą po ostatniej 
wojnie.

PLAGA DZIKÓW 
W wielu powiatach województwa 

olsztyńskiego pojawiły feię liczne . a 
da dzików, które aą istną plagą 
dla rolnictwa, gdyż niszczą uprawy 
ziemniaków i zbóż. — Zorganizowa­
no obławy.
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Londyn, w czerwcu
_ y a leży podziwiać 'żdolnoSC optsii puouczno] uciekania od faktów 
V  istotnych. Nigdzie może na śmiecie drobne troski, lub radości nie 
L ’  przeistaczają się w najpoważniejsze wydarzenia dnia i tygodnia 
ak, jak w W. Brytanii. Wszyscy obywatele W. Brytanii chętnie cię­
żą się l»b martwią poblicznie z powodu wydarzeń, które najmniej 
jecydują o losie ojczyzny.

UciecikcE o d  rseczirw isto ści

Im więcej trosk i zmartwień, tym 
uroczyściej i piękniej wygląda u- 
neczka od. rzeczywistości. W ciągu, 
ibiegiego tygodnia było dużo po­
rodów do zatroskania się o jutro, 
popsuły się nieco stosunki bryfcyj.- 
feo-amerykańskie. W czasie dysku­
sji która toczyła się w Stanach Zj. 
ia’ temat Palestyny, padły bardzo ;
PRZYKRE s ł o w a  p o d  a d r e s e m

W. BRYTANII.
Najobszerniejsze szczegóły o tym 

przytaczał „Daily Express“. Wybie- 
ał wszystkie rodzynki gburowatyeh 
enatorów i kongresmenów amery­
kańskich. A wiadomo, że język oar- 
lanientarzystów amerykańskich od­
biega od „King‘s English" i jest 
bardziej wulgarny, niż londyńska 
kvara mętów wielkomiejskich. Or- 
*an Lorda Reaverbroocka przytacza 
;e wyjątki świadomie. Zwolennicy 
lajściślejszego zamknięcia się w  ra 
uach imperium i gospodarczej, współ 
>racy z ZSRR są bardzo antyamery 
:ańscy. Potraktowali oni plan Mar 
iballa jako kajdany, nałożone na 
W. Brytanię.
W ciągu bieżącego tygodnia' opi­

na mogłaby być wstrząśnięta wia- 
lomością, że plan Marshalla, okra- 
any już przez Izbę Reprezentantów 
Senat został ponownie obcięły 

irzez Komisję Wydatków Izby Re 
irezentantów. Kanclerz Skarbu 
kipps przyznał, że nowa sytuacja 
vymagać będzie dalszego zmniejszę 
lia importu. Komisja zaś oskarżała 
ząd Labour Party o uprawianie 
altu niekonsekwencji.
Gdyby nawet i ta wiadomość nie 

lotarła jeszcze do Londynu,., to 
►statnie komunikaty o bilansie ban 
Iłowym i płatniczym powinny były 
(budzić zaniepokojenie. Mimo re- 
itrykcji w imporcie i stałego wzrd- 
iłu eksportu brytyjskiego,
1ILANS HANDLOWY STAJE SIĘ 

CORAZ BARDZIEJ UJEMNY.
W pesymistycznym przeglądzie go 

podarczym, dokonywanym kilka 
niesięcy temu, przewidywano, że 
leficyt bilansu handlowego w  cią- 
fu pierwszych sześciu miesięcy ro­
ta bieżącego wyniesie 8?  milionów 
untów. Tymczasem już w ciągu 
ierwszych czterech miesięcy wy .10 
ił on 160 milionów funtów.
Rezerwy brytyjskie nie zostały j 

eszeze wyczerpane. Minister Cripps j 
Iczył jednak, iż ostatecznie sformu- 
)wana suma pomocy marshallow- | 
klej nie będzie redukowana. Tym- j 
zasem nowa decyzja Izby Repre- 
ontantów jest poważnym ciosem:

dla bilansu handlowego i płatnicze­
go W. Brytanii.

Przyznać jednak trzeba, że wszyst 
4sie te sprawy w końcu bieżącego 
tygodnia zeszły z porządku dzienne 
go. W czwartek rachmistrz dworu 
zawiadomił prasę, że od przyszłego 
miesiąca następczyni tronu nie bę­
dzie więcej urzędowo przyjmować 
£ości. Prasa zaopatrzyła wiadość w 
komentarze i dodała różne szczegó­
ły: — „Na jesieni będzie dziecko'*. 
„Chłopak czy dziewczyna?".

Wiadomość ta została, umieszczona 
na pierwszej/ stronie. Po południu 
w pismach ukazały się nawet komen 
tarze i ploteczki. Oczywiście są to 
niewinne notatki. Mimo to wywołu 
ją one więcej rozmów towarzyskich, 
niż wszystkie istotne wypadki go­
spodarcze tygodnia bieżącego.

Nie mniej zainteresowania wywo­
łują wszystkie notatki związane z 
pierwszym spotkaniem się Brytyj­
czyków z Australijczykami w me­
czu cricketowym. W prasie zaj mowa 
no się sprawą - należytego wynagro­
dzenia mistrza gry Don Bradmana. 
Zastanawiano się nawet

CZY GO USZLACHCIC. 
Zwolennicy mistrza uważają, że to 
za mało. Powinien zostać lordem...

W ciągu obecnego . tygodnia W. 
Brytania doznała strasznej klęski. 
Wytworzyła się „przepaść brytyj- 
sko-francuska". Działo się to pod­
czas najważniejszego wypadku w 
dziejach. Koń trenowany we Frań 
cji wygrał Dęrby. Bockmac.herzy 
ponieśli straszną klęskę. W sob>tę 
po południu we wszystkich pismach 
można było czytać opis konia „My 
Love‘‘, dzieje jokey*a i nawet pró­
bę usprawiedliwienia straszliwej 
przegranej.

Prawdopodobnie w ciągu najbliż 
szego tygodnia na łamach wielu 
pism/rozpocznie się dyskusja na te­
mat,- czy istotnie koń brytyjski * jest 
gorszy ocP konia tresowanego we 
Francji, czy W. Brytania zostanie 
zdystansowana całkowicie.

Dla pocieszenia ©powiada się o 
niezliczonych tłumach, które przy­
były do Epsom. 7&0.000 osób przy­
glądało się wyścigom.

Uchwały Izby Reprezentantów, 
przestrogi Crippsa, dyskusje na te 
mat kary śmiefci. dalsze ograniczę

nia importu, wieść o zmniejszeniu 
oszczędności obywateli w kasach, 
przykre echa spraw palestyńskich, 
zmiany w łonie rządu, pogłoski o 
dłuższym wypoczynku Bevina — 
wszystkie te sprawy ustąpiły wiadoi 
mości z Buckingham Pałace. Wy­
ścigi, i „klęska narodowa" z powo­
du konia odwróciły uwagę od wielu 
prawdziwych, istotnych zmartwień. 
Czasy są ciężkie i najzdrowiej przej 
mować się lekkimi sprawami. Tak 
odbywa się hartowanie nerwów w 
przełomowym okresie dla W. ,.Bry 
tąnii. Regnij

Pa uiilon restauracji jog 
Pawilon Restauracyjny, odbudo­

wany na terenie Wystawy „A" z ini 
cjatywy Zarządu Zrzeszeń Przemy­
słu Gastronomicznego, jest najwięk 
szym tego rodzaju obiektem w Pol­
sce. Prace przy budynku całkowicie 
zniszczonym i wypalonym rozpoczęto 
z końcem marca. Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane dotrzymało 
co dó godziny terminu ukończenia 
budowy. Roboty prowadzone były 
pod kierunkiem inż arch. Anny Pta- 
Szyckiej i inż. arch: Steblowskiego.

3000 MIEJSC SIEDZĄCYCH 
Pawilon jkłada się z czterech ̂ czę 

ści: sali reprezentacyjnej, baru, ka­
wiarni i tzw. „gospody staropol­
skiej", urządzonej w stylu ludo­
wym. Pawilon obliczony jest na 
30̂ 0 miejsc siedzących. Personel ob­
sługujący składać się będzie z 300 
osób, przy czym konsument obsłu­
żony będzie najwyżej w 10 minut. 
KONKURSY GASTRONOMICZNE 

Niespodzianką Pawilonu Gastro­
nomicznego będą urządzane co dwa 
tygodnie konkursy gastronomiczne 
przez wszystkie zrzeszenia gastrono­
miczne z całego kraju. Do „jury" 
niewątpliwie zaprosi się „wybit­
nych smakoszów."

ukończony u; terminie
„CZŁOWIEK PRACY"

W dziale „Człowiek" ■— mieszczą­
cym się w Hali Ludowej, specjalna 
sala poświęconą będzie związkom 
zawodowym i przodownikom współ 
zawodnictwa pracy. Na środku sa­
li, ozdobionej 50-ma sztandarami 
związków zawodowych, napisami, fo 
tógrafiami i obrazami, uwieczniona 
będzie artystyczna dekoracja pla­
styczna, przedstawiająca^ robotnika, 
rolnika i pracownika umysłowego.

SALA DZIECKA
W tymże dziale Wystawy w osob­

nej sali przedstawione będzie życie 
dziecka w przedszkolach, żłóbkach 
itd. Sala utrzymana będzie w ży­
wych, jasnych kolorach, a na jej 
urządzenie złożą się białe mebelki i 
gablotki, umieszczone na wysoko­
ści dziecięcych oczu.

W  CiM I L I

w p r a w y  » s y n ? ? e t i «
>V powodzi urządzanych *  na« 

„T^adni", „Dni" i świąt gubimy 
często ich istotny sens. Nie jeste­
śmy narodem, rozmiłowanym w fi­
lantropii, nie lubimy zbytnio anga­
żować się w społecznej akcji chary­
tatywnej.

Wynika stąd niezrozumiała nieraz 
niechęć do organizacji społecznych. 
Poza nieliczną grupą t.zw. społeczni 
ków, szukających tu pola wyżycia 
się, ogól społeczeństwa ustosunko­
wuje się zwykle do nich biernie, 
wyrzekając głośno na zbyt częste 

, zbiórki uliczne, unikając jak ognH, 
okolicznościowych akademii.

Są jednak organizacje, z których 
usług korzystaliśmy niemal wszy­
scy, które błogosławiliśmy w du­
chu, które były nieraz dla nas o- 
statnią deską ratunku. Zapominamy
0 ich zasługach zbyt szybko. Prze­
żywamy jakiś społeczny spleen na 
widok pań z puszką, uganiających 
w niedzielę po ulicach. Dosyć 

mamy już puszek i świąt. Słusznie.
Polski Czerwony Krzyż — trzeba 

to podkreślić — dał piękny przy­
kład, organizując tegoroczny swój 
tydzień. Porzucił utarte szablony, 
zabronił wręcz organizowania aka­
demii i stereotypowych obchodów. 
Zainicjował rzeczową propagandę 
w prasie, ukrył się w charakterze 
organizatora poza wieloma impre­
zami, nie mającymi nieraz z Czer­
wonym Krzyżem nic wspólnego. U-1 
niknął szczęśliwie fałszywej bufo- 
uady, śpiewów i deklamacji w sluss 
nym przekonaniu, że w  niczym to jo* 
go akcji nie pomoże, a wręcz przo* 
ciwnie, zaszkodzi. Znudzi. Wplyni* 
na zobojętnienie szerokich mas sph 
łeczeństwa.

Polski Czerwony Krzyż kojarzy 
się w naszej wyobraźni z karetką 
pogotowia i siostrami miłosierdzi* 
w bieli. Na pewno jednak zapomiio 
liśmy już o tym, że podczas ca!sf 
wojny i często w okresie powojen* 
nym korzystaliśmy niemal wszyscy 
z jego pomocy. Że wyszukiwał
1 łączył zagubione rodziny. Źle- dzięłtf 
toj organizacji, obejmującej swor^l 
zasięgiem cały świat, nie stracili* 
śmy wiary w człowieka i sprawiedB 
wość.

Polski Czerwony Krzyż karnri| 
nas, gdyśmy byli głodni i niósł p#« 
moc w chorobie. Przywykliśmy ? 
do jego wszędobylskiej obecności, 
uważamy $• za coś zupełnie aio*l 
odzownego w codziennym życiu*[ 

Życzyć by sobie należało, aby ia-r 
no związki i towarzystwa poszły! 
śladami PCK. Aby swoje święta^K 
tygodnie organizowały w m nidy 
świątecznym nastroju, wychod/ąo 
ze słusznej zasady, iż jest to okres 
nie odpoczynku, ale najbardziej wy? 
tężonej pracy — pracy nad przeko-- 
naniem społeczeństwa » słuszności 
swoich organizacyjnych założeń I 
postulatów.

Akcja społeczno-charytatywna 
może ograniczać się do składek, 
zbiórek iłp. Są przecież inne drogi, 
wiodące do serca narodu. (leg)

Sohce Zdrój. Deptak w ogrotUie kuracyjnym. W głębi widoczny 
Chel mieo

Olbrzymi zjazd
młodzieży uie Wrocłauuiu

Przy Stadionie Olimpijskim -wy­
rośnie miasto namiotów wybudowa­
ne przez młodzież z całej Polski.

Jako pierwsza przyjedzie grupa 
4-eh tysięcy młodzieży szkół śred­
nich, która będzie 'się przygotowy­
wać do swego święta, rozpoczynają­
cego się 21 lipca.'

Zespoły regionalne, ubrane w stro 
je ludowe, wystąpią przed publicz­
nością przybyłą, na Wystawę wroc­
ławską w pokazie gimnastyki ryt­
micznej, tańca i śpiewu.

Druga grupa, dwu tysięczna, przy­
będzie 15, ażeby w ciągu trzech dni 
rozegrać mistrzostwa sportowe. 
Szkół Przysposobienia Przemysło­
wego.

Młodzież obydwóch turnusów cze­
kać będzie na rozpoczęcie się Wiel­
kiego Zjazdu Organizacji Młodzie­
żowych, który odbędzie się 19 i 20 
lipca we Wrocławiu.

Wtedy w dwóch tysiącach usta­
wionych w podkowę namiotach za­
mieszka olbrzymia rzesza 45 tysięcy 
najlepszej młodzieży polskiej.

(o Ład pojechać na arzasfl

W S o fic a e fi p ia n a  fa d o d a n d r a n y
Od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego«

V T ie wiem, czy w tym pałacu wy 
[\  nurzającym się z zieleni drzew,
I 1  mieszkał kiedyś zarozurfliały 
ruehrer" Niemiec, nie wiem, czy 
* właśnie była -jego ulubiona iet-

rezydencja, i nie wiem także 
N^feo lubimy się dzisiaj prze- 
Owaiać takimi, historycznymi koli­
zjami. Jedno jest pewne i nie u- 

wątpliwości: Dom Zdrojowy w 
plicach - Zdroju zbudowany był 
Myś na wyrost. Na przekór .'hy- 
a tym maleńkim domkom górni- 
jym i wystrzelającym w niebo ko 
pnom kopalń., i elektrowni Wał- 
pycha, najpiękniejszego zagłębia 
płowego na święcie.
[Tutaj, w palmach i dywanach 
[Schodziły dni rozleniwionych ży- 
em dygnitarzy hitlerowskich i po
II tatów przemysłowych, których 
?tem czekała Norymberga. Te pal 
r t dywany pozostały tylko w pa 
MrCl: gmach trzeba było odnowić,

l’ak nie ucierpiał on tak bardzo. 
?'Siaj — jakże banalna już dla nas 
faiogia — lśniącymi korytarzami 
p^hadzają się robotnicy i chłopi. 
Fłdżmy ściśli: mają się przecha- 
f ’ ł mogą się przechadzać, ale nie 
r *  tek widać. Dlaczego? Pyfcaa*e 
I ,0 odpowiedź nie łatwa. Wynik

nie ona z dalszych reportaży uzdro­
wiskowych.

Solice -  Zdrój znałem z prospek­
tów i plakatów propagandowych. 
Widać tam było fronton Domu Zdro 
jowego z fontanną wody, wytryska­
jącej na pierwszym planie. W pijał 

jni wód, ^choć widać stąd Dom Zdro 
jowy w całej okazałości, woda nie 
tryska aż tak wysoko. W zimnych 
gablotkach stoją setki ponumerowa­
nych szklanek. W szklanej retorcie 

| pleni się zdrój.
Chorzy, cierpiący na schorzenia 

dróg oddechowych, dychawicę oskrze 
Iową, schorzenia dróg moczowych, 
schorzenia dróg pęcherzyka źóleio- 
wegć, schorzenia przemiany matvii 
— znajdują tu źródło zdrowia. Cią­
gną tu z całej Polski, mając w c- 
czach tęsknotę za zdrowiem, nloiac 
wyryte w twarzach cierpienie. Wca 
caJ4i spaleni na brąz i uśmiechu ię- 
<?..

Któż z nas nie zna butelek z wo. 
dą zdrojową, noszącą etykietę 
„Mieszko"? A jeśli nie zna, dlacze- 
gp kupuje podejrzane lemoniady i 
wody sodowe, zamiast chłodzić się 
smacznym, zimnym, perlącym się 
zdrojem? Zagranicą dawno już wo­
dy zdrojowe używa się zamiast in­
nych, sztucznych namiastek.

[ „Mieszko" jest stary i sędziwy, 
znany już od 800 lat. Rekonwales­
cenci. po zapaleniu płuc i grypie 
szybko powracają do zdrowia za je 
go pomocą. 0

Jak przystało na kobietę, „Dą­
brówka" jest bardziej, okazała i 
znacznie młodsza, bo liczy sobie nie 
całe sto lat. Pomimo to małżeństwo 
żyje z sobą przykładnie i nie wcho-' 
dzi sobie nawzajem w paradę: „Dą 
brówka".—  fi donc! — specjalizuje 
się w leczeniu schorzeń dróg moozo 
wych i gasi pragnienie diabetyka.

Cierpiący na astmę przebywają w ■ 
pierwszym w Polsce Sanatorium 1 
Astmatycznym. Używane są tu w 
leczeniu najnowsze metody, stosowa 
ne w zachodnich krajach europej­
skich: SodKce-Zdrój już dzisiaj pod 
względem metod leczniczych wyju- 
*vają się zdecydowanie na pierwszy 
plan, jeśli chodzi o metody leczeń 
zarówno balneologicznych, jak i za 
biegowych.

Salon z żelbetonu
W trzech dużych pokojach może 

naraz pobierać inhąlację 80 cho­
rych, reszta leczy się jednocześnie 
w 6 pojedyńczych kabinach dla in­
halacji. Zaglądnijmy do wnętrza: 
chory, ubrany w dziwaczny, ochron 
ny p?afŁc.7. siedzi wygodnie i oddy­
cha W powietrzu unoszą się drob- 
niaiki* pęcherzyki wody mineralnej: 
przenikają one wszędzie, niosą do 
pite chorego błogosławieństwo ziro

w\a Za kilka tygodni chory nie cę 
dzłe już potrzebował kabin i płasz­
czy ochronnych: zmiana zdrowia
jest tak uderzająca, że najwięksi pe 
symiści stają wobec niej zdumieni.

Jeszcze wygodniej leczą się nasi 
chorzy w komorach wysokiego ciś­
nienia. Stoją tu głębokie fotele Idu 
bowe, leżą. dzienniki i czasopisma, 
kuracjusze pogrążeni są w towarzys 
k«ch pogawędkach. Nikt nie przy- ] 
puszczałby, że w komorze zwiększa 
S’. ? ciśnienie do pół atmosfery, że 
ściany jej, potężnej grubości, zbu­
dowane są z żelbetonu, a drzwi i 
okna sę hermetycznie zamykane*

Niestety, wielu jest w Polsce cier 
piących na astmę, ale nie wielu wie 
o Solicach i chce przyjechać do So­
lić. 130 pokoi Domu Zdrojowego 
świeci pustkami: napełnią się one 
gwałtownie w ciągu miesięcy let­
nich, ściśle lipca i sierpnia, b.v po 
tern znowu pogrążyć się w zimowej 
arzemce. Ciągle pokutuje u nas je­
szcze tradycja „letnich wakacji". 
„Mieszko" i „Dąbrówka" są tym 
czasem niestrudzeni: Solice z cha­
rakterystyczną sylwetką Chełmca 
tak samo piękne są w lecie, jak w 
zimie. Czy nie możnaby rozłożyć o- 
kresu urlopowego na wszystkie se­
zony? Przyczyniło by się to znako­
micie do rentowności uzdrowisk doi 
nośląskich.

Nie przerywajmy mu snu...
W upalne popołudnia, gdy wszyst

ko w przyrodzie zamiera, wyjdź a 
nami do Parku Zdrojowego. Jest 
głęboka cisza, niebo spękane nie 
mai od żaru. Pójdziemy szeroką 
ścieżką w bajkowy zakątek, pomię­
dzy potężne, odurzające krzewy f:o 
ierowych, purpurowych i białych r» 
dodendronów, .pomiędzy oszałamia­
jące azalie i magnolie. Powietrze jest 
tu gęste od zapachów, wysokie 
świerki strzegą od najlżejszego ->od 
muehu. To już nie Solice — to naj 
prawdziwsza egzotyka, przetykana 
szumem tak bardzo swojskich, pija­
nych od szczęścia pszczół.

N» zanurzonej w Zieleń I zapach 
ławce leży człowiek: ręce ma gru­
be, spracowane, czoło w bruzdach. 
Śpi ukrywszy twarz w fałdy koszu­
li. .

Nie było go tutaj wczoraj, nie Ola 
niego pachniały i rozkwitały kró­
lewskie rododendrony Ten człowiek, 
zapewne górnik wałbrzyski, nie ma 
rzył jeszcze wczoraj o takich urlo­
pach i snach, nie marzyły o tym pur 
purowe, wielkie kwiaty. Teraz więc 
pachną jeszcze mocniej, do utraty 
tchu, do szaleństwa.

Pst! Nie budźmy go! Należy sią 
mu odpoczynek. Pierwszy, wytęskalo 
ny odpoczynek przed nowym rokiem 
walki i zwycięstwa.

Leszek Gołińskl

SŁOWO POLSKIE Nr lift Sir. S



Urządzić bursy 
uprzejmości

Nie można, powiedzieć, by wroc­
ławianie grzeszyli zbytnią uprzej­
mością* Wystarczy tylko obserwo­
wać ich na przystankach tramwa­

jowych, w ogonkach przed kasą 
W kinie, na dworcu kolejowym ' ud 
W większych skupieniach, by to zau 
ważyć. Niewątpliwie okres wojny 
nadszarpnął wszystkim nerwy, ale 
to jeszcze nie powód, by przy lada 
okazji tracić nad nimi panowanie. 
Wydaje się jednak, że nie tyle ner­
wy, są tu winne, ile raczej brak 
Wychowania i kultury.

My, wrocławianie, już zaczynamy 
przyzwyczajać się do tego stanu rze 
ezy i na ogół nie reagujemy, trud­
no jednak wymagać tego samego 
od innych.

Zbliża się okres, w którym do 
Wrocławia zaczną zjeżdżać obcy, i 
to nie sporadycznie, lecz tysiącami. 
Na każdym kroku stykać się będą 
tutaj z nami i niewątpliwie ta na­
sza cecha ujemna — nieuprzej- 
mość — natychmiast przez nich bę­
dzie dostrzeżona. Przykro by bym, 
gdyby później po kraju rozniosą 
»ię o  nas opinia, że jesteśmy nieu­
przejmi.

Jeżeli już dla nas samych nie 
potrafimy być innymi, to przynaj­
mniej znajdziemy w sobie na tyle sił 
nej woli, byśmy przez dwa miesiące 
byli uprzejmi dla obcych. Nie tło­
czmy się więc do tramwajów, nie 
używajmy grubiańskich zwrotów w 
tramwajach, kinach, knajpach itp., 
udzielajmy chętnie informacji w 
ogóle na ten okres miejmy uśmech 
m  twarzy. •

Afiezależnie od tego, przydałby się 
dla niektórych wrocławian specjal­
ny kurs uprzejmości i o zorganizo- 
wa/ ;ie takiego kursu prosimy Miej- 
»ki Komitet Wystawowy.

Instytucja, która ratuje życie tysiącem ludzi

Bilans pożytecznej działalności
>te W ro c ła w iu

Wczorajszą uroczystość z okazji 
3-jęcia szpitala PCK (ulica Ponia­
towskiego) zagaił pełnomocnik Za­
rządu Głównego PCK — Okręg Dol­
nośląski —- prof. Smetana.

— Dzisiejsza uroczystość — po­
wiedział profesor — jest zapoczątko­
waniem Tygodnia PCK. W tygodniu 
tym chcemy pokazać społeczeństwa 
bilans dotychczasowej pracy. Szpi­
tal PCK jest naszym wkładem w 
dzieło odbudowy zniszczonego kra­
ju. Placówka ta, stojąca na usługach 
całego społeczeństwa, jest nassym 
wspólnym dorobkiem*! własnością.

O rozwoju i osiągnięciach szpita­
la mówił dyrektor dr Trojanowski:

„Rozwinąć szpitale PCK-owskie“ .. 
— brzmiał rozkaz wydany w pierw­
szych dniach maja 1945 r. pierw­
szej siedmioosobowej ekipie, wyru­
szającej na zachód,

Wrocław przywitał nas łuną po­
żarów, klekotem karabinów maszy­
nowych i kolczastymi zasiekami. 
Odór unoszący się z gęsto rozsia­
nych po ulicach trupów tamował 
oddech. Z palących się domów co* 
chwila spadały nadwyrężone og­
niem części. Czołgi, armaty, auta 
tarasowąły drogę. Dotarliśmy wresz 
cie do domu przy ul. Stalina 91 — 
pierwsza nasza kwatera.

Bez światła, bez wody, bez- taiło- 
r« rozpoczęliśmy pracę. Już 16 maja 
zabezpieczony był szpital, w którym 
się obecnie znajdujemy, szpital 
przy ul Bartla i obecna Siedziba 
Okręgu Dolnośląskiego PCK przy 
ulicy Bujwida. Szpital przy ul. Po­
niatowskiego zniszczony był w 
40 proc. — praca była ciężka l 
trudna. Dzięki całemu personelowi, 
który z poświęceniem oddał się spra 
wie niesienia pomocy społeczeń­
stwu, zadanie swe spełniliśmy w  
siu procentach.

Do dnia dzisiejszego przewinęło 
się przez szpital 9.125 chorych (sta­
łych). Wykonaliśmy 1.634 operacji. 
Przyjęliśmy w przychodniach 19.984 
osób. Udzieliliśmy 9.132 porad bez­
płatnych. Wykonano 16.305 badań 
rentgenowskich. Równocześnie od­
remontowaliśmy gmach szpitalny za

sumę 3.500.000 al. Na urządzenie 
szpitali wydano ogółem 47.779.900 zł.

Po referacie zebrani na uroczy­
stości goście zwiedzili szpital.

Wrocławski Oddział PCK wspo­
maga najbiedniejszych mieszkańców 
miasta. Wydano na ten cel 62.927 
ii (zapomogi) l 10.389 sżt. odzieży. 
Oprócz tego wydaje się suchy pro­
wiant. Referat Informacyjny przy 
PCK odnalazł 318 zaginionych osób. 
Referat Sanitarny udzielił 54.108 po­
rad, zakupi! leków na sumę 345.469 
zł, wydał 740 1 tranu oraz 14.000 
tabletek witaminowych.

PĆK bierze czynny udział we 
wszystkich większych imprezach, 
niosąc pomoc potrzebującym. Na 
terenie Wrocławia szkoli słę w pla­
cówkach PCK przyszłych sanitariu­

szy (Jur)

Teątrjj
«H>«KA DOLNOŚLĄSKA, w c*war 

<ak, dnia 17-go bm. godz. 19,30 
jaoe" x baletem Szedherezada (Przęśl 
■rta.wiernie zamknięte dla OKZZ).

WYSTAWA OBRAZÓW EMILĄ 
KUCHY, ud. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 

87 (framc.) „Symfonie Pastoralna".
„WARSZAWA" — ul. * Fredry ld 

(Srano.) „Bitwa «  szyny".
„SCALA"—uł. Mikołaje 87 (amer.J 

,,Casablanca".
„ODRA" — nieczynne e powodu 

rtmootu.
„POLONIA" — ud. Żeromskiego ^  

(radź.) „Aa wywiadu".
TĘCZA"—uł. Kościuszki 141 (mer.) i 

„Awantura w za świata oh",
„F  AM A" — Psie Pole (sowajc.) 

„Ostatnia seanse".

Nocne d y ż u r g  aptek
Pod „Zgodą" — ul. Witosa 47. 
Pod „Lwem" — Plac Słoneczny 2. 
Pod „Aniołem" — Szczytnicka 28, 

,Lif>ą" — ud. Mortiuszfcd 11.

Nowe sify nauczycielskie
e * / e # c # s ® € # 2 « s  baj ś w i a t

Notatnik wrocławski
Zbiórkę ulicaną wroądaBft PCK w 

dn. 90 bm. W związikiu. t  tym PGK 
zwraca się z parośbą <Ło partii poAi- 
tycznych, - organizacji społecznych a 
młodzieżowych o zadeklarowanie 
go udziału w złbiórce.

Ni© poniżej, jak grodaliśmy, ale po 
wyżej mostu Kairłowiickiego wtoki o iką 
pać aią w Odnze. Na odcinku pomię­
dzy mostem Keirłowiołcim a Osołbo- 
wickim wplno jedynie kąpać się na 
plaży m-iejskiej.

„O topologicznym przybliżaniu wie 
lośoianów" mówić będzie pcotf. K. 
Borsuk z "Waiitszaiwy na posiedzeniu 
naiukowyim wrocławskiego oddziału. 
Pclsk. Towarzystwa Matemnatyczn©go. 
Posiedzenie odbędzie się dn. 16 bm.
0 godz. 1*7 w soli 13<2 głównego gma­
chu Politechniki.

Tylko 5 kiosków na Wystawie bu­
dować będą wrocławscy studenci ar­
chitektury. Szkoda że nie pewierzo- 
no im budowy wszystkich kiosków. 
Zarobiliby nieco grosza, a Również 
mieliby dobrą praktykę. Mamy 20Ó 
studentów, a wśród nich niewątpli­
wie są tacy, którzy wywiązaliby się

1 dobrze z powierzonego kn zadania. •
20o radnych — kobiet z Całego Doi 

mego . Śląska odbyło staraniem Ligi 
'Kobiet odprawę, w której wzięła u- 
dziat pirzewodnicząca Z. Qł. Liga Ko 
biet, posłanko Sztoehelską. Omawia­
ne b y ły  sprawy udziału a roli kobie­
ty w Radach Narodowych. Obrady 
zakończono rezolucją, potępiającą o - 
dez-wę Papieża do biskupów- niemiec 
kich.

Pierwszy fachowy kurs dla pracpw 
-pików konalizecji, urządzony przez 
Miejskie Zakłady •- Wodociągowo-Ka­
nalizacyjne został zakończony, a ©gza 
min, na 21 uczestników, zdało 20 z 
wynikiem pomyślnym. Świadectwa z 
•kursu dają uczestnikom prawa ,ykwa 
lifiikowanyoh pracowników sieci ka­
nalizacyjnej". Trzech ( kubistów, a 
mianowicie Nowaliski, Erchard i 
Aehrąmóiwiicz zostali wyróżnieni ,ha- 
•grodiami.

W ,107,5 proc. wykonała swój plan 
produkcji Państw. Fabryka Pomp 
Skirzydełikowych za maj br., zaś w 
108 proc. Fabryka Śrub ,,Arohitme- 
'des".

Przypominamy, że dn. 1» bm. w 
OKZZ Edmund Oernańczyk wygłosi 
‘dwa odczyty (jeden dila młodzieży, je 
den dla starszych) na temat „Afctual 
me zagadnienia dzisiejszych Nie­
miec".

Zebrani w liczbie przeszło 250 osób 
przedstawiciele Rad Narodowych i 
•samorządu terytorialnego uchwalili 
rezolucjtę, potępiającą wystąpienie 
'Papieża w liście pasterskim do bi­
skupów niemieckich.- Rezolucja stwier 
dza m. im. że list ten godzi w żywot­
ne prawa i interesy .Narodu Polskie­
go, w szczególności zaś w ludei pra­
cy, zamieszkały eh na Ziemiach Od­
zyskanych.

h f  mil. ri wydało m  roboty Spo- 
tecw ie Przedsiębiorstwo Budowlane 
m e Wrocławiu w I półroczu bjt. Z 

^wszyoh robót, wymienić należy:.. 
•od'b jidowę dworca świebodzkiego, 
Igmi phu Polskiego Radia, Urzędu Wo 
jaw  ̂ dzkiego, Izby Skarbowej, zaś z 
Ipró#! na Wystawie Z. O.' —- pawilon 
9pÓ dzielozy, pawilon restauracyjny 
dni* jak omyłkowo podaliśmy BPBj; 
pau ilon ciężkiego przemysłu,- prosto­
kątny, orać p race eleflctr.-ien erg etycz­
ne na W'ZÓ.

Prelekcję, uświadamiającą o sku­
tkach bezjpośredniich używania ałkoho 
W i pośrednich (choroby weneryczne, 
#rużlicaj, . — dla całej załogi Państwo 
Wed Fabryki Obrabiarek wygłosił 
praedstawiiciel ZUB, eto. Ka-zimierz 
Wraieszczyńśki. Refenat wzbudził żywe 
%e interesowanie.

Posiedzenie Miejskiego Komitetu 
Konkursu Estetyki Wystaw i Wnętrz 
kdbędzie się dn. 16 bm. e godz. 16,30 
uł. Szewska 5.

Zachorował widoczode pracownik 
elektrowni miejiskiej, któremu powie 
®zono piieozę nad zapalaniem lamp 
przy Alei Kasprowicza, ponieważ ta 
Jedyna oświetlona ulica na Karłowi­
cach tonęła o-negdaj w ,,egipskich" 
ciemnościach.

W powodzi światła tonie natomiast 
laiica Sudecka i dzielnica Januszowi- 
♦e, dzięki gazowinf miejskiej, która 
•aiinstalówąła tam gazowe lampy i o - 
świebliła ten odcinek „al giortno".

Puszczone zostały w ruch polew acz 
|pi M.Z.OM.. i pilnie polewają ulice 
imc tylko w śródmieściu, ale i na pe 
ryferiach. Dozorcy domowji powinni 
Wziąć przykład z Z.O.M. i przed za­
gniataniem chodników również je po 
lać nieco wodą.

Uroczyste poświęcenie sztandaru 
MK SD, połączone ze zjazdem dele­
gatów odbędzie się dn. 20 czerwca o 
godz. 11 w sali Izby Pr z em y słowo - 
Handlowej, ul. Kościuszki 31.

Ciekawa wystawa
Wszyscy ci, którzy nic, albo 

nie wiele wiedzą o mierrfictwie, 
mają możność uzupełnienia 
swych braków, zwiedzając wy­
stawę prac uczniów Państw. Gim 
nazjum Mierniczego. Nie należy 
zapominać, że miernictwo pol­
skie wnosi do naszego życia zbio 
rowego wielki dorobek prać tecta 
nlczych, zaś gimnazja i licea 
miernicze mają za zadanie kształ 

cenie nowych kadr fachowców.
Wystawa zostanie otwarta dziś 

e godz. 11-tej w gmachu gimna­
zjum przy ul. Bożogrobowców Ił. 
Zwiedzać ją będzie można co­
li/ie unie. ,

IŁOWO POLSKIE Nr 165 Str. 4

Państwowe Liceum Pedagogiczne 
e Wrocławiu przy ul. Bożogrobow 
)w nr 1 po raz pierwszy obchodzi­

ło wielką uroczystość: 65 absolwen­
tek i absolwentów otrzymało świa­
dectwa ukończenia Liceum. Wroc­
ław zasilił kadry nauczycielskie 
świeżym, pełnym zapału do pracy, 
wykwalifikowanym elementem.

W auli, przystrojonej odświętnie 
gwarno jak w ulu. Około 300 

uczennic i uczni, a wszyscy w na­
prężeniu oczekiwania. „

Krakowianki z koszyczkami róż, 
same jek kwiatki atrakcja przy­
szłego programu uroczystości. — 
grupują się przed sceną.

W pierwszych rzędach krzeseł 
zasiadają goście: Kurator Bursa, 
płk. Kostecki, przedstawiciel Źw. 
Nauczycielskiego, grono nauczyciel­
skie, rodzice itp.

Nagle zrywa się huragan oklas­
ków: przez salę idą w  stronę sce­
ny abitiirientki i abiturienci. Miga- 
ją białe bluzki, odświętne sukien­
ki, jasne, i ciemne główki. 65 przy­
szłych nauczycielek i nauczycieli 
staje półkolem. Hymn Zw. Nauczy­
cielskiego zaczyna wielkie święto 
szkoły.

Dyrektor Ley wita kutatora Bur 
sę, płk. Kosteckiego, przedstawicie­
la Zw. Naucz., naczelników, ofice­
rów, wychowawców, gości itp.

Dyr. Ley, podkreślając współpra­
cę oficerów Szkoły Saperów z Li­
ceum Pedagogicznym —  złożył po­
dziękowanie na ręce\płk. Kosteckie­
go. Następnie życzył młodzieży, a- 
by nie zeszli z twardej drogi wyty­
czonej w Liceum, dłogi obowiązku 
i pracy.

Przemawiał kurator Bursa, pułk. 
Kostecki, przedstawiciel Zw. Nauczy 
cielskiego i z grona nauczycielskie-

Dwie ofiary karę>ie!i
Z Odry, koło młyna w pobliżu ple 

cu Nanfciera, wydobyto zwłoki męż­
czyzny lait około 22, który utonął 
podczas zażywania kąpieli, na co 
■wskazywał strój kąpielowy zmarłego. 
Przy utopionym nie znaleziono żad­
nych dokumentów, które pozwoliłyby 
n a ' ustalenie jego tożsamości

W basenie na Karłowicach, w dniu 
15. bm. w godzinach wieczornych, u- 
tonął mężczyzna w wieku średnim. 
'Brak na razie bliższych danych o 
Szczegółach wypadku, jak też i per­
sonaliach zmarłego. (—)

go. _ Mała krakowianka w imieniu 
szkoły ćwiczeń pożegnała abiturien­
tów. Jedna z abiturientek w spo­
sób wzruszający złożyła podziękowa 
nie dyrektorowi, profesorom i wy­
go. Mała krakowianka w imieniu 
niu koleżanek rzetelną pracę i su­
mienne spełnianie obowiązków.

Fo przemówieniach — krakowian 
ki wręezyły wiązanki róż przyszłym, 
młodym nauczycielkom. Abiturient- 
ki ofiarowały kwiaty kuratorowi, 
pułkownikowi i gronu • nauczyciel­
skiemu.

Nastąpił moment wręczenia świa­
dectw. TL 65-eiu kandydatów skła­
dających egzamin —- 16 zdało z wy­
nikiem bardeo dobrym, 26 :.Jr- z do­
brym, 24 z dostatecznym. Wyróż 
•nięni' sa pracę otrzymali, prócz świa 
dectw, nagrody w postaci książek. 
Coraz podcJfcózą do stołu wzruszo­
ne dziewczęta i ehłopcy, aby przy­
jąć świadectwo i uścisnąć ręce wrę­
czających.

Na zakończenie uroczystości' na­
stępują deklamacje. Autorką i de- 
klamatorką wiersza „Nauczyciele^ 
jest jedna z nagrodzonych abiturien 
tek.

Występ taneczny dziewczynki ze 
szkoły ćwiczeń żywo oklaskiwano. 
Chór pod dyrekcją prof. Franczaka 
wypadł bardzo przyjemnie.

Liceum uświetniło dzień ważny; 
piękny dorobek Wrocławia. Młode 
siły stają do ciężkiej ale szczyt­
nej pracy zawodu nauczycielskie^ 
go. J.K,

Etn się nic szczepi?
— nie otrzyma kartek
Karty zaopatrzenia na sierpień 

br. będą wydawane tylko tym, 
którzy przedstawią dowody, 

stwierdzające poddanie się szcze­
pieniu ochronnemu przeciwko 
durowi brzusznemu. Zakłady pra 
ey są obowiązane wraz z wyka­
zami pracowników i kartami wy 
miennymi przedłożyć zaświadczę 
nia « dokonaniu szczepień, zaró 
wno pracownika, jak i jego ro­
dziny.

Honorowane będą tylko za­
świadczenia z pieczątką urzędo­
wą i podpisane przez lekarza *- 
rzędowego, na blankiecie SMini- 
aterstwa Zdrowia.

Zadania
Rad Narodowych
W s*ah obrad MRN we Wradte^rtU 

odbyła oię odprawa przewodniczących 
Powiatowych i Miejskich Rad Naro­
dowych, starostów i prezydentów 
jniiast, awołena przez prezydium Doi 
noóląekioj Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, a  poświęcona omówieniu za­
gadnienia budżetów związków samo- 
e&ądu terytorialnego na 1&40 r.

W odprawie udział wzięli wicem-i- 
wister Dubiel z ramienia Minister- . 
stwa Siewt Odzyskanych i dyr. He- 
'bro*\vigk'i c ram'ienia Kancelarii Rady 
•Państwa.

W toku obrad położono szczegółowy . 
nacisk na odpowiednie finansowanie 
potrzeb yr dziedzinie szkolnictwa pod 
stawowego, zwalczania analfabetyz­
mu, akcji bibliotecznej, utrzymania 
dróg samorządowych, urządzeń uży­
teczności publicznej, opiece i społecz­
nej; zdrowia — ze szczególnym 
ww-Ztględni-enliem zakładania ośrodków 
zdrowia -— o«a<z popierania rolnictwa 
a podkreśleni em akcji współzawodni­
ctwa w rolnictwie.

Sj>ace\em  p o  W .U H & tw iu

Duża rzecz i duzv w styd

Kto usunie tę padlinę?
(Jur) Na ul. KuźĄiczej leży od 

kilku dni padły pies. Na naszą !n- 
terwencję w tej sprawie,. Zakład O- 
czyszczania Miasta - odpowiedział, 
żę usuwanie psów nie należy do nie 
go. Kto w takim razie zajmie sę  
usunięciem tej padliny, która już 
puchnie i cuchnie, a roje much 

j roznoszą z niej zarazki,

Dc niedawna brzegi Odry były 
zielone. Jechało się mostem «Karło- 
wickim i patrzyło się z przyjemno­
ścią na rzekę, na miękką trawę i na 
kąpiących się ludzi. Jechało się mo 
stem Trzebnickim i wzdychało się 
do wody, do piasku, do łąki...

Brzegi Odry były zielone. Były.... 
Teraz są białe od papierów. Zaśmie­
cone, zbrukane, pokryte odpadkami 
—  śmietnik.

Tu byli wrocławianie! — szem­
rze Odra, zdziwiona tym, eo zosta­
wili.

Tu jedli śniadanie, obiad i pod­
wieczorek — powtarzają z goryczą 

; fale naszej rzeki.
Tu była uczta * twardych jaj .. 

Tu amatorzy owoców —- zaspokoili 
swój apetyt nieprzebraną ilością 

; czereśni.
i Wrocławianie!.... — żalą się smęt 
| nym szmerem wody Odry. WrocU- 
, wianie!../. Tłuste papierzyska z kieł­
basy, z masła, z serdelków... Nied«»- 

i pałki papierosów, pestki, skorupki 
od jaj.

Wiatr nagrzany słońcem podska­
kuje nad brzegami i urąga: o, o, 
o! — jaki śmietnik. O, o, o — co 
papierów!

Wrocławianie! — zabulgotała po­
ruszona wiatrem Odra.

Tu byli luduie.... Ghrzali się na 
słońcu, kąpali, odpoczywali, flirto­
wali, spali, bawili się, całowali się 
i.... wynieśli się. Dlaczego nie wy­
nieśli ze sobą śmieci? Dlaczego? Ĉ y 
to zapłata brzegom Odry za przy­
jemność, jaką. im dała? Kto ma po 
nich sprzątać?

"Pamiątki pobytu należy zabierać 
ze sobą. Setki i tysiące ludzi: każ­
dy rzuci papierek i co? Czy potem 
nad Odrę ma przyjeżdżać ZOM?

Zaśmiecona plaża już nie nę»ji. 
„Ęsteci" polecą tam, gdzie jest je- 
•szcze czysto. Znów zostawią pam.ąt 
ki; tu byli wrocławianie.

Doprawdy duża. rzecz ł doży 
wstyd.

j .  K.



Młodzi nie marnują stcpch talentów

Wysti « i  wrocławskich s z l i !  plastycznych
Wrocław stał się ośrodkiem szkol 

nlctwa artystycznego. Uzdolniona 
młodzież, kształcąc się przez stu­
dium „sztuki czystej", przygotowuje 
się tu na kursach specjalnych, jak 
np. ceramicznym, poligraficznym, 
tekstylnym do współudziału w pro- 

' dukcji przemysłowej, której ma na­
dać wysoki poziom estetyczny i ar­
tystyczny.

Takie są założenia programowe 
nowych szkół plastycznych, organi­
zowanych przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Jest to niezwykle Po­
trzebna i  pożyteczna inicjatywa tak 
dla społeczeństwa, jak i młodzieży, 
która ma możność wykazać i roz­
wijać, swe zdolności plastyczne 1 to 
x doniosłym wpływem na podniesie 
nie ogólnego poziomu kultufy este­
tycznej.

Wrocławska Wyższa Szkoła Sztuk 
Pięknych kończy drugi rok swego 
istnienia doroczną wystawą pra 
studentów. W porównaniu z zeszi 
roczną, obecna wykazuje znaczny 
postęp 1 rozwój, zwłaszcza w zalcre 
sic studium kompozycji form i pla 
szczyzn oraz projektowania. Sala 
wystawowa studium kompozycji 
brył i płaszczyzn pod kier. prof 
Iławskiego budzi ogólne zaintereso­
wanie. Wystawione eksponaty 
świadczą o  stopniowym opanowr 
waniu formy i pomysłowości studen 
tów w różnorodnych kompozycjach 
brył czy też zestawień płaszczyzn 
kolorów.

W dalszych studiach projektują 
określone przedmioty pod kier. prof 
Steczowicsa. Od abstrakcji w  kom 
pozycji brył i płaszczyzn przechodzą 
stopniowo do projektowania kon­
kretnych przedmiotów.

Wystawione studia rysunku i ma­
larstwa świadczą o rozwijających 
się stopniowo uzdolnieniach młodzie 
ży, wśród której zapowiada się kil

R A D I O
PIĄTEK, 18-go czerwca 1348 r.
6,00 Sygnał czasu, pobudka. 6,05 

Giirsn. 6,16 Dzień. 6,30 Muz. 6,50 
Pjv>gra-m dnia. 7,00 Skrót wlad. dzień. 
7̂ )5 Muz. 7̂ 20 Cudna mieszczka — 
fragment powieści. 7,30 D.o. muz. por
6.20 Zaklęty dwór — powieść. 8,35 
Muz. 8,55 inf. ogólncp. 0,00 Aud. szkol 
na. 0,15 Lekcja. jęz. czask. 9,30 Lok. 
program dn ia. 11,57 Sygnał czasu 1 
hejnał. 12,04 Dzień, połudn. 12,25 li­
twory for tęp. 12,45 Aud. dla wsi. 18,00 
Aud. roarywk. 13,45 Muz. po-waana. 
14,80. Lekcja jęz. czesk. 14,45 Aud. 
dla dzieci pt. Z pisma niedostatecz­
nie. 14,57' Infonm. Radio-f. Przewód.
15.00 Inform Polaki Płd. 15,15 Aktu­
alia. — Uroczystość 3-Jecia powstania 
azpitala PCK. 15,25 Wiadom. wróci. 
15,30 Ochrona przyrody. 15,45 Muz. 
lekka. 16,00 Dziennik pop o?. 16,30
Muzyka lekka. 16,45 Aud. dla cho­
ry^ . 17,00 Aud. dla młodzieży z oka 
eji Tygodnia PCK. 17,16 Koncert dla 
przodowników świata pracy. 18,00 
Odczyt. 18,10 Muz. kamer. 18,25 Na 
muz. fali. 19,00 Aud. , Ŝłużba Polsce'1. 
19,10 To wanto czytać. 19,15 Koncert 
Absolwentów Konserwatorium Wyż. 
Szkoły Muz. 21,30 Dziennik wiecz.
22.00 Muz. tań. 22,45 Dzisiaj na Wy­
stawie ZX>. .*££,50 Humor na antenie.
23.00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. tan.
23.20 Program na jutro. 23,30 Hymn.

DDT znany proszek ameryk. od- j 
.pebiisny pod gwarancją

„ P G B & K O W W  i
w  wstckach i drogeriach.

K 3025

Ptirzefesy ©I zaraz
buchalter na przebitkę. Zgłoszea'a 
osobiste Kolportaż „Czytelnik", Ko­
ściuszki 91. Buchalteria.

Wyjoęiek z lisiu!H
Krem od piegów „Purasa.", jest jed­
nym z najlepszy cii środków usuwaj ą- 
cytch’ piegi oraz wszelkie zanieczysz­
czenia cery...
Sdśz* Pani Pelagia G. z Częstocho­
wy.
Przemysł Kosm., Chemiczny „Purasa"
Poznań, uL Poznańska 26.
Do nabycia w Drogeriach — Perfu­
meriach — Aptekach! K 3334

G e z o r o l
kupimy natychmiast
„Podkowa" Poznań, Dominikańska 7 
Prosimy o próbkę i cenę.

K 3333

ka szczerych talentów. Obserwuje-1 
my jak pod umiejętnym kierunkiem 
artystów -  pedagogów dyr. Szkoiy 
E. Geppert‘a> profesorów L. Bołży- 
klego i E. Krcby, dochodzi student 
do coraz subtelniejszego malarskie­
go widzenia natury, kolorystyczne­
go jej ujmowania i plastycznego wy 
rSzanią,

Z czasem zaczną wyróżniać się 
pewne indywidualności twórcze, 
świadome już swych celów, założeń 
plastycznych 1 problemów nbwocźes 
nej sztuki i będą rozbudowywać oraz 
wydoskonalać własną wizję arty­
styczną w oparciu o podstawowe 
dyscypliny, zasady i prawa, opano­
wane i  zdobyte w szkole.

Pokaz rzeźby pod kier. profeso­
rów Mehla 1 Michałowskiego świad­
czy, że i w tej dziedzinie jest wie­
le talentów. Przygotowuje się już 
intensywnie pod kier. prof. Paweł-, 
ki pracownię ceramiczną.

Nowe kadry studentów przygoto­
wuje Państw. Liceum Plastyczne 

pod dyrekcją S. Kopystyńskiego

oraz profesorów Rumińskiego, Łań 
cuckiego i Mehla. Jakże jest wie'e 
talentów wśród naszej młodzieży 
i ile umiłowania sztuki! Niektórzy li 
cealiści pójdą na wyższe studia ar­
tystyczne, inni mogą wstąpić na in­
ne uczelnie, bo takie prawa daję 
matura Liceum Plastycznego. .

Państwo nie zapomniało nawet 1
0 tych, którzy sztukę miłują, mają 
jakieś uzdolnienia, ale życie skiero­
wało ich na inne drogi pracy. Dziś 
mogą się wyżyć artystycznie w Og­
niskach Kultury Plastycznej. Ogni­
ska takie, zorganizowano i we Wro­
cławiu pod dyrekcją L. Dołżyckiego. 
Oglądamy niezwykle interesujące 
•w swym prymitywie i  naiwnym 
realizmie pierwszo próby rysunku
1 malarstwa robotnika, szofera czy 
pocztowca. Zorganizowano też kurs 
dla dzieci, spośród których wyło 
wi się różne talenty.

Teraz młodzi nie zmarnują tych 
talentów. Staną się artystami.

NA-WA-RA

Zgadnie z pismem Ministerstwa Kem unikacji z dnia 25 marca 1948 r. Nr. 
X. Sa-13/8/48 zwracam uwagą wszystkim posiadaczom pojazdów mecha­
nicznych na przepis par. 38 ust. 5 rozporządzenia Ministrów Komunika­
cji, Spraw Wewnętrznych i Spraw Wojskowy di z dnia 27 października 
1937 r. wyfLanego w porozumieniu ż Ministrem Opieki Społecznej o ru­
chu pojazdów mechanicznych na dr-ogach publicznych (Dz. UJEt.P. Nr. 85, 
póz. 616) według którego umieszczanie przez- posiadaczy pojazdów meeha 
nicznydh z .przodu i z tyłu pojazdów różnych odznak jest zabronione.

W związku z tym wzywam wszystkich posiadaczy, używających nie­
dozwolonych odznak j. np. symboluenergetyici, górnictwa dtp. do ich u- 
suniącia w terminie do dnia 30-go czerwca 1948 r.

Niestosowanie się do powyższego przepisu karane będzie, na podsta­
wie ar,t. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 lutego 
1928 ar. o zmianie ustawy z dnia 7 października 1921 <r. o przepisach po 
rządkowych na drogami publicznych (Dz. UJLP. Nr. 18, po-z. 151) w 
związku z dekretem z dnia 26 kwietnia 1948 r. o  podwyższeniu grzywien, 
kar pieniężnych, kar porządkowych 1 nawiązek (Dz. U. R. P. Nr. 24, poz. 
161) grzywną do 50.000 zł łub aresztem do sześciu tygodni, albo obu ty­
mi karami łącznie.

PREZYDENT MIASTA ■ 
w/s DYMEK ZDZISŁAW 

K 3376 WICEPREZYDENT “

R u f o s a B r f r iB B *
w każdej ilości zakupuje 
po cenach rynkowych,

„ŚLĄSKO WIN"
Wrocław, Ilielbaśnicza 29/39. 
Teł. 2839. 4895

9 6 ŁIS ZEM A  H I B I E
HANDLOWE

■BaMafcsgewwapwtti
ZAKUPIMY sikdk Diesel do napędu 
motorówki o mocy 50—66 KM, możli 
wie 500 — 000 ohr./min. Zgłoszenia 
kierować do cementowni „Wejhero­
wo" <w Wejherowie pow. morski.

K 3317
OWCZARKI Alzackie (szczenięta) z 
■redowodami sprzedaje hodowca, Do­
lina Księżyca, Pyskowice, Górny 
Śląsk. K 3350
KLEJ do dętek „As" „Luxor", „yiik- 
fcoria". Łatki samochodowe, oliwę ro- 
war-Ciwą poleca po cenach fabrycz­
nych Hurtownia Z. Malski, Poznań, 
Św. Marcin 67. Teł. 20-76.

K 3388

PIEKARNIĘ — dwa sklepy po rem on 
cie oddam. Zgłoszenia „Sławo Pol­
skie" pod „Piekarnia". 6011
OPONĘ 16 X  9o% sprzedam
Owocarnia - I^łaohowskicgo

6014
MASZYNĘ do szycia kupię Moniuszki 
37 ta. 2, Zalesie. 6023
SPRZEDAM maszynę do szycia pier­
ścieniową w dobrym stanie. Wrocław 
Cybulskiego 26 — 5. Gq19
MOTORY na prąd stały 1—5 KiM 
aakupi Stolarnia Kościuszki 149.

6021
ODSTĄPIĘ sklep koło dworca głów 
nego. Wiadomość Raj1 tana 1-2/7.

K 3340

WARSZTATY samochodowe, Karło­
wice, Kromera 8/10 sprzedadzą Ford 
Eifeł, Opel „PW" po generalce (pra 
iwo własności). Lakierowanie pojaz­
dów, remonty, spawanie i obróbka 
metali. K 3348
KREDENS sprzedam. Zgłoszenia „Sło 
wo Polskie" pod „Kredens". 5099
FORTEPIAN -  krzyżowy sprzedam, 
ul. św. Marcina 4 m. 6. 5098
POSZUKUJĘ kilku kompletów szkla­
nych oczu oferty pod „666" przesłać 
Księgarnia „Wolność", Warszawa, 
Marszałkowska 95. K 3296
MEBLE nowoczesne, jadalnię, i gabi- 
ne4 sprzedam. Hotel „Monopol" pod. 

46. [ K 3330
SPRZEDAMY maszynę paro-wą jedno 
cylindrową, z kondensacją, leżącą, 
skok 60 om, średnica cylindra 40 cm, 
moc 140 KM. Państw. Browar Ko- 
bylepole Poznań, PI. Wolności 7 m 2 
tek 32-45 I 12—79. K 3321
SPRZEDAM całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady. Cena 200. Wiochy 
koło Warszawy. Żymierskiego 24 — 1, 
Gronowi t. k  2979
KUPNO sprzedaż mebli. Wrocław, ul. 
św. Wincentego 59, sklep. K31S5
MOTOCYKL 100 lub 125 cm mało 
używany -oględnie w bardzo dobrym 
stanie kupi Państwowy Zarząd Wod 
ay we Wrocławiu, ul. Wybrzeże Wy 
apiańakiego 39. K 3325

SKLEP dobry punkt poszukuje mi­
strzyni biełiźniarkl -  artystycznej ce 
rewa czka a podnoszeniem, Stalina 16 
m. 6. 600'

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO dowód osobisty i za­
świadczenie rejestracji na nazwisko 
Augustynowicz Jan. Kamibłowo pow. 
Wołów. k  3273

ZGUBIONO kartą tramwajową, za­
świadczenie pracy, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Skuratowicz Hen 
•ryka, Polanowie®, poczta Widawa, 
pow. Wrocław. | 6606

ZGUBIONO zaświadczenie RKU Za­
mość na nazwisko Kupka Zygmunt.

6008
ZGUBIONO portfel, dowód osobisty 
'tymczasowy, prawo -jazdy na samo­
chód i motocykl na. nazwisko Żół­
towski Jerzy. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Wrocław, Bar- 
•lidkiego 2. 0311
ZGUBIONO legitymację akademicką 
wydaną przez Uniwersytet i PóMteoh 
nikę we Wrocławiu, Wydz. Rolniczy 
na nazwisko Bieofcrakiewicz Józefa.

6020
ZGUBIONO odcinek wymeldowania z 
Warszawy. Barbióaki. Robert. 6018
ZGUBIONO dokumenty: zaświadczenie 
pracy, legitymację związkową, kartę 
itramwajewa, na nazwisko Popelka 
ZoDia, Wrocław, Piastowska 31.

6016
ZGUBIONO dowód osobisty na naz 
wisko Józef Wibterabeim, Wrocław, 
Orzeszkowej 28. 5097
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Wysaomirski Mieczysław, Wrocław, 
Kazimierza Jagiellończyka 26. 5009
ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
naawfissko Wach Marian. 5004

Zawiadamia nag, że przg

Miejskie] Wytwórni Betonów we Wrocławai
jest czynna W y t w ó r n i a  k i l ó w  

wyB©kogcsŜ â -pwych i popularnych
............. mi po cenach koakurencgjngch

T e t e f & n  3 9 - 0 2 K 3318

Pewlatewy Zarząd Drogowy w Międzyrzecza
(Ziemia Lubuska)

OGŁASZA PRZETARG
na dzieriauję drzem oiuocoirych—jabłonie i grusze

przy drogach w powiecie, który odbędzie w dniu 28 czerwca 1948 r, 
o  godz. 18-tej w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego.

Pierwszeństwo otrzymania mają: fabryki przetworów owocowych, 
spółdzielnie rolnicze oraz zawodowi sadownicy.

Warunki przetargu są do przejrzenia tr Pow. Zarządzie Drogow/m. 
od dnia 15 czerwca 1948 r. K  3341

Zarząd Miejski w Gerzewie Wiką.
przyjmie od zaraz
kierownika referatu drogow o-m ostow ego

Reflektuje się na kandydatów o dużej praktyce. — Zgłoszenia pi­
semne kierować należy do Zarządu Miejskiego w Gorzowie Wlkp. -4 
Wydział Ogólny. Warunki płacy wg umowy zbiorowe}. IC-337J

W r o c ł a w s k a  Gazownia Miefska
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
kła dostawę 390-tu sztuk miesięczni© bateryjek płaskich kieszonkowych 
latarek elektrycznych.

Oferent winien dołączyć do oferty kwit stwierdzający złożenie tr KKO 
m. Wrocławia na konto Nr. 88 wadium w wysokość! 9 proc. sumy ofero­
wanej. Oferty <w bezdirmowych, przepisowo zalafcowanydh kopertaoh z 
oznaczaniem przedmiotu oferty i dołączeniem qpisu legalizowanego kar­
ty rejestracyjnej, należy składać do dnia 1 Lipca br  ̂ godż. 12-ita w Dy­
rekcji Gazowni Miejskiej, Rynek 0/11 pok. łfr. 618, po czym nastąpi o- 
•bwarcie i rozpatrzenie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, emmiejszenaa łub 
zwiększenia zakresu dostawy, podział między kilku oferentów oraz unie- 
ważnieniie przetargu baa podania przyczyny i  ponoszeni* ja&iejikolwaefc od 
powiedziakiOścL K 3339

'ZGUBIONO w SwLd̂ nicy kartę reje­
stracyjną RKU Wrocław i  legiitymar 
iGję partyjną PiPR na nazwisko Be- 
reiCujoWski AOjbert, Wrocław, TraU- 
gutta 127 m. 12. 6002
•SKRADZIONO legii, szłcołną wydaną 
przez Dyr. Państw. Gimn. 4 Liceum 
Spółdziełczego wa Wrocławiu na naz 
wieko Nieradka Krystyna. 5003
SKRADZIONO rtA kartę rejestracyj­
ną RKU Kutno, efct śłuibu* świadectwa 
ogrodnicze ń świadectwa szkolne na 
nazwisko Pasikowski Franciszce, Wro 
cław -» Stolno, Dembowskiego 37.

6096
ZGUBIONO „Orzeczenie" pozostawio 
nego mienia za granicą, wydane 
przez Woj. Odda. PUR wa Wrocła- 
.wiu, ' Samborska Katarzyna, grom. 
Doboszowice pow. Ząbkowice. 5092
ZGUBIONO dokumenty: dowód toż­
samości, zaświadczenie RKU, odci­
nek zameldowania na nazwisko Korć 
Jan, Orzeszkowej 30—14. 5091
SKRADZIONO zaświadczenie zwolnię 
nia. z M. 0 „  świadectwo moralności, 
legitymację kupiecką, amatorskie pra 
wo jazdy. Paluch Wiktor, Jordanów 
Śląski. K 3343
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kielce na nazwisko Stefan Woj 
cieszek, Bielawa, Kasztanowa 5.

K 3842
ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RKU Sępolno na 
nazwisko Kozłowski Alojzy. 6q35
ZGUBIONO zaświadczenie komisji le 
karskiej, zatwierdzone przez D.O.W. 
I\T. na nazwisko Anasako "Wilhelm, 
Antonin pow. Lwówek. K 3349
ZGUBIONO orzeczenie odszkedowaw 
cze na nazwisko Popiel Jan, Jelenia 
Góra. K 3202
I^ ^ ^ ^ O S A D  PO S ZU K UJ ....... |

TECHNIK budowlany przyjmie pracę 
•w poważnym przedsiębiorstwie. Zna­
jomość kosztorysów, rachunków. Zgło 
szenia pod fachowiec". 6015
KUCHMISTRZ, cukiernik pensjonat© 
wy, rutynowany był kierownikiem 
bufetu i  etołówiki w poważnej imsty- 
ucji państwowej, poszukuje pracy 

St. Dubois 12 m. 25. 0913
KSIĘGOWY ara przebitkową szuka 
.posady, Oferty: „Słowo Polskie" pod 
„6010". 6016
GOSPODYNI -  ku chmistrzyni poszuka 
je posady samodizielnej. Zgłoszenia 
„Słdwio Polskie" pod „6o05". 0005
MAGISTER praw, znajomość podat­
ków, statysty^ j ęzyłcA, przyjmie pra 
cę. Wiadomość ^łow o" pod „Staty­
styk". 6004

I WOLNE tOSADY |

STOLARZĄ pomoc stclacrskn, pracow 
nlcy nJewyikiwailifikowaiwt pofbrżebni, 
Stołarnć* Kościuszki 146. 0022
PRZYJMĘ sześciu sprzedawców lo­
dów ^pingwin". Wiadomość: GŁcszyń 
ak* 16 ~  6, godst. 17— 6<>24
FRYZJMKA potrze&n*, • Podwale 
świdnicka Id*. Fryzjemi* Związko­
wa. 6003

LEKARSKIE ^ i ^ ^ i J

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. Ł  Mikulica rai Lwowa, apecja- 
lista * leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów I jamy ustnej. Wałbrzych, ul. 
Słowackieg©- Nr. teł. 834. K 3127
LECZNICA PSGW, dużych zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Sw. Woj­
ciecha 115, ordynacja 8 — 19. K3192

POTRZEBNY pokój przy rodzinie dla 
dwóch panów z utrzymaniem luh bez. 
Zgłoszenia: Pracowni* rymarska; Ry­
nek 6, Wrocław. 6qS3
POSZUKUJĘ 2 pokoi e kuchnią w 
śródmieściu za zwrotem remontu. 
Oferty „Słowo Polskie" 6o09. 6009

^^POS^UKIWĄNIA^RÓD^IN j
WIKTORA WAISA ur. 25 maje 1919 
w Wiedniu poszukuje Anna Wajso- 
wa, Zgorzelec, Brzozowa 16. K 3347
KTO udzi-eiM wiadomości o rodzinie. 
Jana Lubczyńskiego, i  zamieszkałego 
194  ̂ RrjTStymopoł, koło Sokala oraz 
adresu Jerzego Paulusa z Sokala. O- 
ferty ,^PAR" Poznań, Ratajczaka 7 
pod „G4G6". K 3322

WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawę, herbatę, towary kolonialne — 
firma: Michał Wirga, Wrocław, Ry­
nek 2. K 2916
PROSTUJĘ treść notatki, która uka­
zała się w Słowie Polskim dnia 15 
•maj* na: BclowsM Ludwik napadł
n* mnie bez powoda, Karolina No­
wicka. 60&L
PANU sierżantowi Orłowskiemu z uL 
Dembowskiego — za odniesienie zn* 
lezionej cennej torebki z dokumen­
tami, serdeczne podziękowanie skła­
dają, kpi. L&omhard z żoną. 5995
ZBŁĄKANY ^wilczur" młody do oda 
•brania Treińwajowa • 2/15, w razie 
nie odebrania do dni 7 psa uważam 
za swą własność. 6000
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Dziś na boisku Pafawagu roz­
strzygnie się definitywnie, kto 
nas będzie reprezentował w wal­
kach międzyokręgowych o wej­
ście do Ligi. Chcielibyśmy, żeby 
była to -drużyna godna takich ry­
wali, jakimi są mistrzowie okrę­
gów, z którymi nas zetknął los: 
Radomiak, Ostrovia i Gwardia ze 
Szczecina.

Sytuacja jest taka, że 70 proc. 
szans ma w tej chwili Burza, któ. 
rój wystarczy zwycięstwo nad 
IKS-em do zdobycia pierwszego 
miejsca. Piszemy tak dlatego, że 
nie wydaje się nam prawdopo­
dobne, by doskonale grający osta 
tnio PAFAWAG dał sobie radę z 
trzema partnerami, z którymi je­
szcze musi grać.- Szczególnie w 
Świdnicy, gdzie bardzo trudno 
zdobywa się punkty. IKS mający 
teoretycznie równe szansę z Bu­
rzą (stracone dwa punkty), nie 
jest naszym Zdaniem zdolny do 
pokonania w odstępie dwudnio­
wym i Burzy i Polonii. Poza tym 
spotkanie IKS Ąr. Bafawag wyda­
je się nam zupełną niewiadomą, 
a przecież jeden remis przekreśla 
wszelkie szanse obu drużyn.

Brawo Bączkowska
Bączkowska — 16-ło letnia za­

wodniczka MKS _ „Czarni" — 
Wrocław jest dziś. największym 
talentem lekkoatletycznym O- 
kręgu. Jej wyniki 1,44 m wzwyż 
1 4,89 m w skoku w dal pozwa­
lają zaliczyć ją do najlepszych 
lekkoatletek polskich. Odkrycie 

Bączkowskiej jest największym 
sukcesem Wr. TJKF i Kurato­
rium Wrocławskiego — organiza 
torów imprez młodzieżowych.

Kto dziś wygra? IKS czy Polo­
nia, Pafawag czy Burza? Kie pró 
bujemy nawet zgadywać, nikt 
przecież nie domyślił się we wto­
rek wyniku spotkania faworyta 
mistrzostw Polonii z „Wagonia- 
rzami".

Sądząc z ostatnich meczów, Pa 
fawag zmusi Burzę do najwięk-; 
szego wysiłku i mecz może się 
skończyć znowu niespodzianką, 
która skomplikuje obliczenia sym 
patyków Burzy. W drugim spot­
kaniu Polonia ma wszystkie szan 
se do zrewanżowania się IKS-owi 
za porażkę poniesioną w Świdni­
cy, ale przecież... Biikłoczarni my­
ślą poważnie o mistrzostwie.

Wszystkim zespołom życzymy 
jedynie tego, by zagrały na ta­
kim poziomie, jaki widzieliśmy 
na meczu wtorkowymi i na spot­
kaniu Polonia-— Burza.

NAGRODY DLA ZWYCIĘZ­
CÓW w TOUR 'DE POLOGNE 
UFUNDOWANE WE WROCŁA­
WIU: Woj. Urząd Kultury Fiz.
ofiarował puchar, >P. Dawska Ma 
ria —- artystka malarka-—  obraz.

Wszystkie ofiarowane przez 
społeczeństwo dolnośląskie nagro 
dy będą wystawione w oknie 
księgarni „Czytelnika" przy uh 
Nowotki 13, (Krupniczej), a na­
zwiska ofiarodawców będą u- 
mieszczane w naszych codzien­
nych komunikatach „Tour de 
Pologne".

Godnym podkreślenia jest to, 
że wśród ofiarodawców nagród 
znajdują się nie tylko puchary,

Z  b o i s k  S t r i w s y ó w
Łom ow ski znow u popraw ił sw ój 

wyimik w  dyiahu,,!* 'fczuaajjąc na. 'zawo­
dach w  Olcamuicu - —- 47,82 m. Ńie- 
stąty, dyisflc był iLżejszy o  80 gr i  h&wy 
rókórd Polski nie będzie nznany. L

Największą sensacją rewanżowego 
spotkania Warszawa 7— Helsinki były 
zwycięstwa Patory -z , LiUnlbergiem i  
■Flisiaka z  Ouvlńenem.

Piłkarze węgierscy rozegrają w Pol 
sce kilka spotkań w  l^pód for. Repre­
zentacja’ Budaipesztu gra 15 ’ lijpca ze 
(Śląskiem, 18,7 - z  Wrocławiem,' 22,7 z 
«Krakow<eim i  25 z . reprezentacją Pol­
ski. We wrześniu br. Odbędzie się w 
'Warszawie mecz międzypaństwowy 
•Polska — Węgry.

Wiochy rozgromiły Danię w meczu 
o  Puchar -  Davisa w  stostuniku 5:0.
1W półfinałach strefy europejskiej Wło 
si zmierzą się ż Czechosłowacją. Daru 
gą parę półfinalistów tworzą Anglia i 
Szwecja, która pokonała Węgrów

Skład reprezentacji Polski
n a r  m e c z  z  D a n i ą

Kapitan sportowy PZPN — Alfus, 
ustalił skład reprezentacji Polski 

na mecz ż  Danią, który odbędzie się 
dnia 26 bm. w Kopenhadze.

Barw Polski bronić będą: Skrom­
ny (Legia), Barwiński (Tarnoyia, 
Jamluda (AKS), Jabłoński II (Cra- 
cowia), Parpan (Cracoyia), Waśko 
(Legia), Przecherka (Ruch), Cieślik 
(Ruch), Alszer (Ruch), Górski (Le- 
gia), Bobula (Cracoyia).
; Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), 
Flanek (Wisła), Szczurek (Legia),

Gracz (Wisła).
W składzie przewidziane są jesz­

cze: następujące zmiany: Górskiego, 
który ma po ostatniej kontuzji no­
gę w  gipsie, zastąpi Kohut (Wiśla), 
oraz w  razie, gdyby Przecherka, 
który jest też po kontuzji nie mógł 
grać na najbliższym meczu Polonia- 
(Warszawa) — Ruch, miejsce jego 
na lewym ’ skrzydle zajmie Bobula, 
a na prawym zagra Kubicki (Ruch).

Drużyna wylatuje samolotem we 
czwartek, dnia 24 bm.

W dniach 18, 1# i 20.* odbędzie się 
'w Warszawie spotkani© - tehmówe 
■Polaka — Rumunia. Drużyna Polski 
iwystąpi w składzie Jędrzejowska, 
©konecki, .Hebda, Końcaaik i Beidow- 
Skl. Jatk wiadomo pierwszy mecz w 
(tym roiku 'Rumuni wygrali 7:0.

Czesi zgłosili swoją ekipę do XIV 
‘Raldu Automoibfflklufou Polski. Udział, 
weźmie 25 maszyn, a  mianowicie — , 
Jawą -  Minor,. Tatra, Skoda i  Aero. 
Prawdopodobny jest start jednego -z 
najlepszych ' rajdowców i Europy — 
'Woj.ciechowsky(ogo.

Piłkarze Morawskiej Ostrawy ma­
ją rozegrać we Wrocławiu 2 mecze 
w  dniach 31 lipca 1 1 sierpnia. Ze 
względu na wysoką klasę piłkarzy 
czeskich, mecze zapowiadają się bar 
idzo ciekawie.

N i e  S y m o n o w i c z !
W meczu bokserskim z Górnoślą­

zakami, zamiast chorego Symóno- 
wieża — do walki z Grzywoczem 
został wystawiony Czajkowski z Pa­
fawagu,

W wadze piórkowej wystąpi drygi 
pąfawagowięc — Szczepan, którego 
walka z Matlochem powinna być 
bardzo interesująca.

Sfriszna decyzja
. Na skutek wielkiej ilości imprez 

sportowych, które odhędą się w cza 
sie Wystawy Ziem Odzyskanych, or­
ganizatorzy postanowili udostępnić 
widowiska ludziom świata pracy, 
przygotowując kilka tysięcy biletów? 
ulgowych. Gdzie i kto będzie je wy­
dawać ~  napiszemy w Swoim cza-

TLour
<Le

' P o l o g  n e
ale. również i to w znacznej prze­
wadze, przedmioty Użytkowe, jak 
np. kupony ubraniowe, części 
ubraniowe, części sprzętu i fekwi 
punku kolarskiego, przedmioty 
gospodarskie itd.

Przypominamy, że nagrody 
można już deklarować w sekreta­
riacie „Tour de Pologne" Wroc­
ław, uL Nowotki Nr. 13.

Czechosłowacja: TAK 
Francja: NIE

Z  Pragi nadeszła depesza, zgla 
szająća następujących zawodni­
ków: "Pawlas, Hanus, Wywerka, 
Puklicki i Bartos, Kierownikiem 
drużyny będzie ICerbl. Razem z 
zawodnikami przyjeżdża redak­
tor Zibser.

Druga depesza zepsuła humo­
ry organizatorów: Francuzi za­
wiadamiają, że mimo chęci nie 
mogą skompletować drużyny a- 

matorskiej do tak poważnego 
wyścigu i  na „Tour de Pologne" 
nie przyjadą.

fOO km—o mistrzostwo
Dolnego Śląska

W niedzielę odbędzie się we Wro 
'cławiu wyścig kolarski o mistrzo­
stwo województwa na dystansie 100 
km. Start i meta Wyznaczone zo­
stały przed gmachem Polskiego Ka- 
dia. Trasa wyścigu biec będzie au­
tostradą.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 
LIGOWE

D z i ś :
AKS — Polonia — Bytom 
Piątek, 18 czerwca:

Polonia W-wa — Ruch 
Sobota, 19 czerwca:

Cracoyia — ŁKS 
ZŻK — Legia 
Widzew — Tarnoyia 

Niedziela, 29 czerwca: ,
Wisła — Warta i 
Rymer — Garbarnia 

Gospodarze na • pierwszym 
miejscu.

PRZYKRA SPRAWA POSŁA PRZY 
WATYKANIE

Ameryka ma nie lada sensaóję. Za 
mieszkała w  Chicago 35-letnia Euni­
ce Wal term a n złożyła, .do sądu po­
zew przeciwko posłowi amerykań­
skiemu przy Watykanie, Taylorowi, 
o 2 miliony dolarów odszkodowania, 
dowodząc, Iż jest jego nieślubną cór­
ką. Na poparcie swych twierdzeń 
pani Walterman załączyła do poz­
wu metrykę, sporządzoną przez u- 
rząd zdrowia przy szpitalu w któ­
rym się Brodziła. Metryka ta potwier 
dza w całej rozciągłości dowodzenia 
skarżącej.

CO MÓWIĄ O LUDZIACH 
OBLICZENIA STATYSTYCZNE 
Międzynarodowe Biuro Statystym 

ne na podstawie przeprowadzonych 
obliczeń ustaliło:

Przeciętna ilość dzieci przypada­
jących na rodzinę wynosi 1,9, prze­
ciętna długość życia mężczyzny stą- 
nowi 58,7 lat, zaś kobiety — 62,8 łajt. 
Stosunek Ilościowy chłopców i dziew 
eząt równa się ‘105:100. Dzieckó 
plącze w ciągu dnia 113 minut, śmje 
je się głośno dopiero po 4 miesią­
cach, reaguje na kształt i  barwę p ó 
3 miesiącach, rozpoznaje butelkę f  
pokarmem po 4 miesiącach.

SZARAŃCZA — SMACZNYM 
PRODUKTEM ŻYWNOŚCIOWYM 
. Na Madagaskarze jednym z arty­

kułów będących przedmiotem oży­
wionego handlu, jest... szarańcza. 
Przyrządzana jako pieczyste na ma-, 
śle lub .oleju sezamowym, spożywa­
na jest masowo; przypomina sma­
kiem żółtko jajka lub rybę.

Nie brak na Madagaskarze rów­
nież szarańczy suszonej. Ludność 
przez przygotowywanie z niej za­
pasów zabezpiecza się przed.' głodem 
na wypadek klęski suszy iub' zni­
szczenia zbóż.

STULETNI JUBILEUSZ 
„GNIAZDKA ZAKOCHANYCH" 
Niedawno miejscowość Robinson 

pod Paryżem święciła 109-lecie Ist­
nienia słynnej tamtejszej restaura­
cji na drzewach. Jest ona umie­
szczona na gałęziach wielowieko­
wych kasztanów. Wejście do niej 
prowadzi po kręconych schodach o- 
taczającyeh pień drzewa. Restaura­
cja ta, nazywana „Gniezdem zako­
chanych" cieszy się ogromnym po­
wodzeniem. Jest ona ulubionym 
miejscem niedzielnych pikników.

MASZYNA DO SADZENIA J j 
ZIEMNIAKÓW 7 1''

Radziecki inżynier Nastenko skon*, 
struował nową maszynę do sadzenia 
ziemniaków. Jej wydajność wynosi 
w zależności od rodzaju towarzyszą­
cego jej traktora — od cztereeh de 
ośmiu hektarów na 19 godzin.
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W zakładach chemicznych amerykańskiego milione­
ra Wooda pracuje inż. Smith, dawny współpracownik 
zakładów Farbenindustrie w Niemczech. Inż. Smith 
po rozmowie ze swym szefem udaje się do gabinetu 
dentystycznego niejakiego dr. Fitscha.

Po ciele doktora przebiegł zimny dreszcz.
—Czy „to już wszystko, co mi pan miał do zako­

munikowania?
-— Tak, to wszystko.

•yt/iri Więc żegnam. I proszę pamiętać: ma p&n mie­
siąc czasu!

. Gdy Schmidt znalazł się znowu na schodach, czoło 
jego zlane było potem. To wprost nie do wiary, czego 
od niego wymagają! W ładną wkręcił się kabałę! Mr. 
Wood-z jednej strony, doktór Fitch z drugiej. Obaj 
chcą tego samego i obaj dają miesiąc czasu na wykona­
nie zadania. Jeżeli tęgo nie zdziała, zniszczą go — jak 
me jeden, to drugi! Schmidt wiedział, że o groźbach mi­
lionera powinien był zameldować Fitehowi. Podejrzenia 
przemysłowca zagrażały przecież całej organizacji. Alę 
Fitch sterroryzował doktora do tego stopnia, że ten nie 
śmiał przyznać się do sytuacji. Fitch widziałby w tym 
jeszcze jeden dowód jego nieudolności. Nie, już lepiej 
nic nie mówić!

Scott! Jedyny ratunek, to Scott. Jeżeli Schmidt wy 
drze mu jego tajemnicę i zdobędzie siłę, której potęgi 
świat nawet nie podejrzewa —- wtedy porozmawia z 
ludźmi inaczej!

- IV.
Gdy Jenny wstępowała ńa znane już sobie schody, 

prowadzące do laboratorium, czuła w sobie jakiś we­
wnętrzny niepokój. Nie to, żeby uważała się za winną 
.wobec Benjamina — nie, o tym nie mogło być mowy. 
Jenny była tylko trochę niespokojna. Jak Benjamin 
przyjmie jej wizytę? Jak zareaguje na jej nowe zapro­
szenie? Ostatecznie nie powinien czuć się urażonym. 
Dała mu się całować — to i co z tego? To chyba nie jest 
powodem do obrazy! Że nie pozwoiiła mu na więcej? Bo 
nie miała ochoty. Nie, stanowczo nie miała! Jeszcze te­
raz, gdy wspomniała spazmatycznie wykrzywioną twarz 
Benjamina i jego ręce, przechodził po niej zimny dreszcz.

Więc dlaczego sźłą znowu do niego? Dlaczego? Jeże­
li mówimy o Jenny, to nie stawiajmy nigdy tego pyta­
nia. Gdy się jest córką Henry Wooda, to chyba wolno jest 
postępować tak, jak się ma ochotę, bez względu na to, 
bzy to się wyda komukolwiek celowe, czy nie! Dlaczego? 
Bo musi mieć Benjamina na swoim misterium, ubrane­
go w kostium czarnoksiężnika: Postanowiła to jeszcze w 
dniu, w którym go poznała, a postanowień swoich Jen­
ny nie lubiła zmieniać, zwłaszcza jeżeli dotyczyły one 
jej rozrywek. Te misteria stały się ostatnio takie nudne 
i jałowe! Trzeba do nich koniecznie wprowadzić coś no­
wego. Benjamin doskonale się do tego nadaje: jest czło­
wiekiem nowym w jej towarzystwie, zupełnie różnym 
od innych, a przy tyni —  taki z niego dziwak! Nie, 
Jenny stanowczo nite zrezygnuje z tej atrakcji!

Pchnęła drzwi i weszła do pokoju. Benjamin nie 
zauważył jej. Pochylony nad jakimś aparatem, wpatry­

wał się z napięciem w elektryczną iskrę, przebiegającą 
z cichym trzaskiem wewnątrz szklanej, blado niebie-, 
skiej, rurki.

— Cóż pan tam takiego majstruje?  ̂-— zapytała Jen­
ny, podchodząc do młodego człowieka.

Benjamin odwrócił się gwałtownie.. Zbladł. Kołnie­
rzyk u koszuli nie zapięty, krawat, przekrzywiony, włosy 
w nieładzie, w oczach zdumienie i nieomal lęk.

— Pani.... tu?
— Tak, przyszłam pana odwiedzić. Czy nie cieszy 

to paiia?
Wpatrywał się w nią nieprzytomnym wzrokiem. 

Skóra na. skroniach pulsowała nerwowym tętnem. Mil­
czał.

— Hm... — Jenny poczuła się jakoś niepewnie — Co 
to za aparat? — zapytała aby cośkolwiek powiedzieć.

— Ten...?
Odwrócił się automatycznie do aparatu, po czym 

gwałtownie pochylił się nad nim' i szybko nacisnął jakiś' 
przełącznik. Iskra zgasła.

— Gdyby pani nie przypomniała... — stał przed nią 
i uśmiechał się trochę niemądrze.

— To co? -.. . ' ■ .
Zrobił w powietrzu wymowny ruch ręką.

x — Wylecielibyśmy w powietrze. •
Jenny poczuła lodowaty chłód w piersi. .
— W powietrze...?

I  — Tak. W aparacie mógł nastąpić wybuch.
— Panie Scott! ;— nagła fala krwi zabarwiła poli­

czki Jenny — Pan jest niepoczytalnym człowiekiem! Co 
pan sobie właściwie myśli?

Znowu zrobił jakiś nieokreślony ruch ręką. Mogło 
to oznaczać wszystko i  nic.

(Dalszy ciąg ' jutro)
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